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PISMO POLSKIEJ PARTII 


ROK H. 


Karol Moria Splett skazany na 8 lat więzienia 


GDAŃSK (Tel. wł.). W dniu wczoraj- 
szyi Sąd Specialny w Gdańsku wydał 
wyrok na biskupa Spletta. 

Akt oskarżenia stwierdza, że b. biskup 
Splett w czasie od września 1939 roku do 
stycznia roku 1945 jako biskup  diecezii 
gdańskiej, a od stycznia 1945 r. jako admi- 
nistrator diecezji chełmińskiej — idąc na 
rękę władzom okupacyinym niemieckim, 
działał na szkodę państwa polskiego, lud- 
ności katolickiej — przez to, że zabronił 
udzielania sakramentów Świętych, a w 
szczególności spowiedzi w języku polskim. 


i śpiewu religiinego 


2) zabronił kazań i 
w języku polskim, 


3) zarządził usuwanie z kościołów em- 
bleszatów i chorągwi polskich, 


4) odmówił przyjęcia na poprzednio 
zajmowane stanowiska księży polskich 
wracalących z niemieckich obozów kon- 
centracyjnych, o ile nie byli zapisani na 
listę narodowościową niemiecką, 
EGESTAS ZBYT ZE ZOZ A O ZSE ZB 


W kilku wierszach 


Agencja Tass donosi z Pragi, że ambasador 
ZSRR w Czechosłowacii Zorin i podsekretarz 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Czechosło- 
wacji dr. Klementis wręczyli sobie noty ratyfi- 
kacyjne dotyczące układu między Związkiem 

Radzieckim: i Czechosłowacja w sprawie Ukra: 
iny Zakarpackici Układ został zawarty w 
Moskwie w dniu 29. 6. 1945 r. i był ratyfiko- 
wany przeż prezydenta Republiki Czechosło- 
m, i przez Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR 

** 
4 
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Agencja Tass donosi Singapuru, że strajk 
powszechny w Singapurze i sąsiedniej pro. 
winji Dzechore został zorganizowany przez ro- 
botników zwiazków zawodowych, jako pro- 
test przeciwko aresztowaniu członków związku 
zawodowego j uwięzienie b. sekretarza gent- 
ralnego związku Do strajku przyłączyło się 
tysiące robotników transportowych, pracowni- 
cy miejscy, personel szpitalny, służba domo- 
wa, właściciele sklepów, a także służba hotelo- 
wa. Wskutek strajku normalne życie w Singa- 
purze i Dzechor zostało sparaliżowane. 

** 


Dziennik „Verdensjang” donosi, iż na miej. 
sce Trygve Lie, który obejmuje stanowisko se- 
kretarza generalnego ONZ, norweskim mini- 


strem spraw zagranicznych zostanie mianowany 
Halvard Manthey. 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 


i z mocy art. Í, par. 2 Dekretu PKWN z 
dnia 31. 8. 44 r. w brzmieniu dekretu z dn. 
16. 2. 1945 r. tudzież art. 5 par. l, poz. a 
ib tegoż dekretu, art. 52, par. 3, 54 i 58 
Kodeksu Karnego — 

SKAZAŁ GO ZA CZYNY POWYŻSZE NA 
KARĘ WIĘZIENIA PRZEZ LAT 8, utratę 


STEP "= w Tat, 
5 


2 LUTEGO 1946 ROKU 


praw publicznych i obywatelskich na prze 
ciąg lat 5 — tudzież na konfiskatę całego 
mienia. Sąd postanowił zaliczyć oskarżo- 
nemu na poczet kary okres tymczasowe- 
go aresztu od dnia 9. 8. 45 do 27. 1. 45 r. 

Koszty postępowania Sąd zaliczył na 
koszt Skarbu Państwa. 
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BOTNICZEJ 


Nr. 33 (225) 


Budżet ONZ 

LONDYN, (PAP). Lista przewidywanych 
wydatków Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych osiągnie blisko 25 milionów dolarów do 
końca bież. roku. Wedlug projektu budżetowe- 
go, przygotowanego przez grupę doradców ił 
ekspertów budżet wyniesie 24.730.000 dolarów. 
W tym prawie 4 miliony dolarów wynoszą 
koszty urządzen Organizacji jej nowej 
siedzibie. Koszty obrad komisji atomowej oraz 
innych ciał powołanych przez ONZ przewi- 
dziane zostały na 2 i pół miliona dolarów. 
700 tysięcy dolarów odłożono na fundusz 
Miedzynarodowego Trybunału, 


ia w 


| 


Kto popiera odbudowę | przemysłu u niemieckiego ? 


NORYMBERGA (PAP). Uchwały pócz- 
damskie, przewidujące zniszczenie przemysło- 
wego potencjału Niemiec, są powszechnie zna- 
ne. Nie było jednak dołąd sprawozdania, w ja- 
kim stopniu uchwały te, które zapadły jeszcze 
we wrześniu 1945 r., są zrealizowane, Tu i ow- 
dzie słyszy się o wysadze'$u w powietrze za- 


budowań fabrycznych, co jednak nie powinno 
wywierać u czytelnika wrażenia, że akcja nisz- 
czenia zbrojeniowego przemysłu niemieckiego 
szybko postępuie naprzód. Urzędowo podano 
do wiadomości, że dwukrotnie wysadzone w 
powietrze rozmaite zakłady I. G. Farbenindu- 
strie, lecz należy pamiętać, że I. G. Farbenindu- 


WATA OWY OWEAPAOHATNOWAUNAKALANWOWTAPYWYOWAWOLAGAOZY CAT HWAAOWCHAWO WAWA 


Ucieczka Perona z Arg 


W schronis*u faszystów znowu wre 


LONDYN (PAP), Agencja Reutera donosi 
z Buenos Aires; że kandydat na prezydenta 
Argentyny, płk. Juan Peron, w wyniku niepo- 
rożumień z rządem argentyńskim, zbiegł do Pa. 


- 
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Entre Rios i przez oficerów z Campo de Mayo 
(wielki ośrodek wojskowy w pobliżu stolicy) 
zażądał usunięcia generała Adbarince, dowód-| 
ty Campo del Mayo i szefa policji w Buenos 


ragwaju, Rząd generała Edelmiro Rafella dąży | Aires gen. Filomengo Valazco. Dowództwo ma- 
do odroczenia wyborów, które mają się odbyć | rynarki oświadczyło, że jeśli temu żądaniu nie 


24 lutego, zaś marynarka i 


niektóre koła armii | stanie się zadość, 


zostanie utworzony rząd re- 


lądowej sprzeciwiają się temu, Oficerowie ma- | wolucyjny w miejscowości Mar del Plata (250 


rynarki, popierani przez 


s 


MOSKWA (PAP). 
Dublina, 
Valera wygłosił przemówienie, 
świadczył m, in.: 


y 


Agencja Tass donosi 


aW chwili obecnej irlandzkie wolne pań- | suwerenność. Wskazując na konieczność przy- 
stwo nic istnieje. Przestało ono istnieć 8 lat te-| łączenia do Irlandii 6 hrabstw północnych, de 
niezależna republiką. | Valera dodał: 
żadnego protektoratu i uznaje-| Anglia jest naszym najbliższym sąsiadem. Je- 


mu, Obecnie 
Nie uznajemy 
my jedynie suwerenność własną. Fakt ten był 
wyraźnie zaakcentowany przez nasze stanowis- 
co podczas wojny”. W dalszym ciągu de Va- 


jesteśmy 


mai- AENEA Za AA lz Mi MAAODWIAMUMAWINWWAM 


Ila 


Zórodnie które cofneły Nie mcy m dwa naś 


NORYMBERGA (PAP). Na piątkowym 
posiedzeniu Trybunału prokurator fran- 
cuski Dubost oświadczył, że przede wszy- 
stkim Goering, Keitel i Jodl ponoszą od- 
powiedzialność za wywołanie wojny. Poza 
tym odpowiedzialność za wywołanie woj- 
ny ponoszą: Kaltenbrunner, Marcin Bor- 
man, f.lbert Speer, Fritz Sauckel, Baldur 
von Schirach, Rudolf Hess i b. gubernator 
generalny Hans Frank, Dubost podkreślił, 
że zbrodnie przywódców hitlerowskich 
cofnęły Niemcy o 12 wieków wstecz, 

Następnie prokurator Edgar Faure o- 
mówił plan hitlerowców, mający na celu 
germanizację podbitych terenów. 
chciał 
francuskie do Rzeszy wraz z wybrzeżem 
Kanału La Manche, Prokurator Faure prze 
dłożył Trybunałowi tajne dokumenty nie- 
mieckie z 20 czerwca 1940 r., według któ- 
rych nie tyłko Alzacja i Lotaryngia oraz 
Luxemburg miały stać się częścią skła- 
dową Rzeszy, ałe Norwegia miała stać się 
kolonią niemiecką, jak również autonomi- 
czne państwo bretońskie”. Podobne plany 


Hitler || 
przyłączyć północne departamenty || 


opracowywano w stosunku do Belgii, Fau- 
re zaznaczył, że hitlerowcy chcieli zgerma- 
nizować nie tylko Europę, ale nawet Afry- 


kę, Uważali oni, że uda im się pokonać du-, rozkaż, 


cha oporu narodów okupowanych przez 
germanizację każdej dziedziny życia, za- 
równo politycznej, jak społecznej i gospo- 
darczej, W Bei dzienniki ukazywały się 


WIELE 


pokoju i demokracji, 
szłości rodziny. 


obiety stawcie się licznie 


świadczenie de Valery 


że 29 stycznia br premier Irlandii de|tem powinny być wznowione i że Irlandia mu- 
w którym o-|si dać do zrozumienia innym państwom, iż jest 


Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet u w todzi 


organizuje w niedzielę, dnia 3-go lutego 1946 roku o godzinie 5 po południu 
w sali C. R. D, E. przy ul. Piotrkowskiej 243 


SPRAWOZDAWCZY Z KONGRESU KOBIECEGO W PARYŻU 


Pod hasłem: Kobieta w weńce z faszyzmem, Kobieta w pra 
Kobieta w utrwaleniu szczęścia dziecka i 


Sprawozdanie æ kongresu wygłosi posłanka do K.R.N. ob. J, Święcicka 


garnizon w prowincjił mil na południe od Buenos Aires). 


lera nadmienił, że dawne stosunki z kontynen- 


państwem samodzielnym, posiadającym własną 


„Musimy pogodzić się z tym, że 


słeśmy gotowi do współpracy z nią w dziedzi- 
nach, w których uznamy sami współpracę tę za 
niezbędną”. 

YYY Atr TYGAOAATKAAO ACEON 


cie wieków 


jedynie w języku niemieckim, a nawet no- 
tariusze otrzymywali polecenie spisywania 
umów prywatnych po niemiecku. Wydano 
ażeby napisy na krzyżach i na- 
grobkach zostały zastąpione przez napisy 
niemieckie. Alzatczycy, u których znajdo- 
wano podczas rewizji sztandary francus- 


kie, ja wysyłani do obozów śmierci, 
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cy nad utrwaleniem 
i spokojnej przy. 


Wstęp bezpłatny, 


tor artykułu wstępnego we 


strie miały około 50 zakładów w Niemczech. 
Niektóre koła polityczne w Stanach Zjednoczo« 
nych przestrzegają opinie publiczne przed dzia- 
łalnością zorganizowanej i świadomej swych za 
dań grupy przemysłowców amerykańskich, któ- 
rzy wcisnęli się do amerykańskiego aparatu 
administracyjnego, aby przeszkodzić w akcji 
niszczenia przemysłu niemieckiego, pragnąc od 
budować fabryki niemieckie, a następnie prze- 
jąć je na własność. Równocześnie prowadzą 
Niemcy wśród aliantów propagandę, której ce- 
lem iest przekonanie ich o konieczności utu- 
chomienia jak największej ilości fabryk, nie. 
mieckich. Nie o odbudowie mowa obeciiie, lecz 
o „uruchomieniu, Większość fabryk, mimo 
zniszczeń, dokonanych przez naloty bombowe, 
została bowiem już przygotowana do produko- 


wania. Potrzeba jedynie surowców. Niemcy, 
którzy otrzymali zlecenie odbudowy przede 
wszystkim swych linii komunikacyjnych, o- 


świadczają, że ich system komunikacyjny jest 
tak rozwinięty, iż musi się oprzeć na wielkim 
przemyśle ciężkim, który by dostarczał stali do 
odbudowy mostów, części składowych do lo- 
komotyw, nowych wagonów itd. 

Niemcy oświadczają gotowość przywrócenia 
produkcji kopalń węglowych do poziomu przed 
wojennego, o ile otrzymaja możność produkcji 
maszyn, koniecznych do zimechanizowania pra- 
cy w kopalniach, znajdujących się w Zagłębiu 
Ruhry. Pod wpływem tych argumentów zezwo- 
liła rada kontroli na jednym ze swoich ostat- 
nich posiedzeń na produkcję 7,5 miliona ton 
stali rocznie, co stanowi iedna trzecia produk- 
cji niemieckiej w roku 1958, a więc w roku in- 
tensywnych zbrojeń. Równocześnie z notatek, 
jakie przedostają się do prasy niemięckiej, mo- 
żna wnosić o spontanicznych wysiłkach narodu 
niemieckiego, zmierzających do odbudowy 
przemysłu. 

Wydobyty węgiel należy przetransportowae 
odbiorcom. Dla tego celu konieczna jest od- 
budowa na linii komóńnikacyjnej. Dla odbudo- 
wy linii komunikacyjnych konieczna jest stal, 
potrzebne są lokomotywy Musi się więc iru- 
chomić niektóre zakłady ciężkiego przemysłu, 
które z kolei również musza otrzymać węgiel. 

Wymaga to intensywnieiszego wysiłku nad 
wydobyciem węgla, co w konsekwencji stawia 
wobec szybkiego odrodzenia przemysłu nie- 
mieckiego, co znajduje swój wyraz bodaj w 
tym, że akcie zakładów Kruppa, I. G. Farben- 
industrie i innych przedsiebiorstw posiadają 
pewien kurs, a pisarz niemiecki Bernard Kal- 
lerman „który wygłosił do narodu niemie po 
apel o intensywne wykorzystanie gr "ol. 
nych, zakończył swą odezwe częniem, 
że w ciągu trzech lub czterech łat przemysł nie. 
miecki wróci do coach z 1932 r. 
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Prasa francuska a 0 gen, de 6 

PARYŻ (PAP). 
omawiając sytuację polityczną, podnoszą cze 
stię odpowiedzialności generała de Gaulle. Au- 
National” 
stwierdza, że dyskusia, która miała miejsce w 
zgromadzeniu konstytucyjnym, wyraźnie usta. 
liła odpowiedzialność szefa rządu, który przez 
swe milczenie ukrył powagę sytuacji, 


Niektóre dzienniki parysk 


„Front 


Str. 
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W roczn cę utworzenia 
DOKP-Łódź 


W dniu wczczajszym kolejarze Dyrekcji 
Łódzkiej święcili uroczystą akademią rocznicę 
utworzenia okręgowej Dyrekcji PKP w Łodzi. 
Rocznica i związane z nią uroczystości były 
dla kolejarzy łódzkich tym milsze, że przed- 
stawiciele władz państwowych skłądali im po- 
dziękowania w imieniu odrodzonej Polski. 

Dyrekcja Łódzka po roku swej pracy 

szczyci się pokaźnym dorobkiem w dziele us- 
prawnienia transportu i jest dziś najlepiej pra- 
cującą dyrekcją na terenie Polski. Kolejarze 
łódzcy nauczyli się przez ubiegły rok praco- 
wać planowo, a przez zainicjowanie wyścigu 
pracy | doprowadzenia go do zwycięskiego 
końca, pokazali jak kolejarz pracować powl- 
nien. Uroczystości wczorajsze, w których u- 
dział wzięłi także kolejarze z poza Łodzi, 
z Kutna, z Ostrowia itd., odbyły się w atmo- 
sferze szczerej radości * wykazały, że koleją- 
rze pracułą także i na polu kulturalnym, Or- 
kiestra symioniczna ZZK Łódź, która w -części 
artystycznej akademii wykonała „Polskie E- 
cho” Wojciechowskiego, podbiła serca zgro- 
madzonych na sali i nagrodzona została zastu- 
żonymi całkien: oklaskami. 

Uroczystości zakończono wspólną zabawą 
taneczną, 


x 


PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA 
Wojewódzka Komenda Milicji Obywatel- 


skiej wpłaciła do Komunalnej Kasy Oszczędno- 


ści m. Łodzi na rachunek Miejskiego Łódzkie- 
go Komitetu Odbudowy Warszawy kwotę zł. 
576.467,05 jako składki zadeklarowane samo- 
rzutnie, a zebrane w miesiącu listopadzie i 
grudniu ub, roku, 

Podkreślając z uznaniem ofiarność Woie- 
wódzkiej Komendy Milicji Obywatelskiej i wy» 
soce obywatelskie ustosunkowanie się do akcji 
Komitetu, któregn zadaniem jest jak najszyb- 
sza odbudowa zburzonej przez wroga Stolicy 


= uznać należy „iż czyn ten godny jest dalsze 
go naśladownictwa. 


C.R.D.K. ANGAŻUJE INSTRUKTORÓW 
ŚWIETLICOWYCH. 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR. 
= angażuje instruktorów dla świetlic, Facho- 
wców w zakresie teatru, chóru, i pracy samo- 


kształceniowej. 
Zgłoszenia przyjmuje CR.DK. — TUR. 
Łódź, Piotrkowską 243, tel. 112-57, 114-40 wy- 


dział fachowy. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 


Prof. Wacław Husarski wygłosi 
przezroczami p.t. „Wspomnienia Warsza- 
wie. Najważniejsze jej zabytki” dnia 3- -go lu 
tego, w niedzielę o godz. 12-ej, w gmachu Uni- 
wersytetu Łódzkiego, ul. Narutowicza 68, HI 


p. sala 6]. Wstęp dla kształcącej się młodzie- 
y 2 zł. dla innych 5 zł. 


KONCERT W ŚWIETLICY ROBOTNICZEJ. 

W dniu 2. 2. 46 r, w świetlicy Rzeźni 
Miejskiej Inżynierska Nr. 1 o godz. 16-:ej od- 
będzie się ciekawo zapowiadający się koncert 
z udziałem młodych artystów: Danuty Dwora- 
kowskiej — fortepian, Tadeusza Rogulskiego— 
śpiew. Wejście dla Pracowników Rzeźni Miej- 
skiej i Gości bezpłatne. 


odczyt z 
o 


Dyżury antek 
Czynskiego — Rokicińska 53 


Bartoszewskiego — Piotrkowska 95 
Rowińskiej-Koprowskiej — Pl. Wolności 2 
Danielewicza — Pomorska 00 


Sinickiej — Rzgowska 51 


Władysław Pawlak 


Nowe Niemcy w zwierciadle swojej prasy 


Reportaż specjalny dla „Głosu Robotniczego” 


Norymberga, w styczniu. 
Od kilku dni na sali rozpraw w pałacu Spra- 
wiedliwości w Norymberdze jest pustawo, a na 
korytarzach i w pokojach dziennikarskich pa- 
nuje cisza. „Dni francuskie”, jak nazywamy 
obecny okres wnoszenia skargi przez Francu- 
zów, wypełnione są odczytywaniem poszcze- 
gólnych części aktu oskarżenia, a że części tych 
jest siedem, a każda zawiera kilkadziesiat stron 
pisma maszynowego, oblicza się „dni francuskie” 
aż do końca stycznia Potem dopiero rozpocz- 
nie swe czynności przy stole prokuratorskim 
delegacja rosyjska, której wystąpienia oczekuje 
się z wielkim zainteresowaniem, jak również 
badania świadków, których ma być podobno 
wielu. Tymczasem dwustu korespondentów 
prasy światowej zwiedza ruiny i osobliwości 
Norymbergi (ruin jest wiele, a osobliwości 
mało) į żywo komentuje wydarzenia dnia co: 
dziennego w Niemczech, których zwierciadłem 
jest prasa niemiecka. 


Głos „skrzywdzonych“ 


Przęde wszystkim dziennikarze niemieccy 
poczuli się mocno „pokrzywdzeni?  zarządze- 
niem amerykańskich władz w Norymberdze, 
mocą którego zostali oni zaopatrzeni w spe- 
cjalnę żółte karty wejścia, podczas gdy prasa 
amerykańska į aliancka posiada * karty grana- 
towe, służące jako uniwersalne passcpartóut ró- 
wnież į do restaurącji hotelowej. 

„Niirneberger Zeitung” w ten sposób for- 
mułuje wrażenia swego obrążonego sprawo- 
zdawcy z gmachu sądu: „Na każdym zakręcie 
zatrzymują mnieźw arty, a ton, w jakim się do 
mnie zwracają, poszobaczeniu zóltej karty, jest 
lodowato zimny: 

— Czy ma pan broń? 

— Nie, nie mam broni. 

Jednąk moja teczka zostaje zrewidowana. 
Na dół do restauracji, gdzie przecież jadają 
wszyscy, zejść nie możną, bo broni tego moja 
„gwiazdka żydowska”, pardon „żółta karta”... 


Nie możemy wyrazić swego współczucia 
dziennikarzom niemieckim 
Przeciwnie, uważamy, że środki, przedsię- 


wzięte przez władze amerykańskie sa tym bar- 
dziej słuszne, że wśród dzisiejszych dziennika- 
rzy niemieckich znajduje sę wciąż jeszcze nie- 
mało wczorajszych chwalców i propagatorów 
zbrodniczego ustroju. 


Konferencia...jeńców wojennyrh 


Skargi Niemców są tym mniej 
ne, że tolerancja władz amerykańs 
się w stosunku do narodu przestep 
zdaniem, niekiedy aż za daleko. 

Gazeta „die Neue Zeitung”, wydawana przez 
władze amerykańskie dla Niemców, organizu- 
je np. konferencje byłych ieńców wojennych, 
zwolnionych przez Amerykanów z obozów. 
Konferencja ta ma odbyć się w Monachium, a 
celem jej ma być przede wszystkim ..szczere 
i otwarte! omówienie wszystkich problemów, 
związanych z organizacja życia nowych Nie- 
miec. Dawni członkowie NSDAP moga brać 
udział w obradach, przy czym kierownictwo ga- 
zety zapewnia zupełną swobodę w wypowiada- 
niu swego zdania przez uczestników konferen- 
cji. Tego rodzaju impreza da się wytłomaczyć 
pewną dobrodusznościa į optymizmem amery- 
kańskim. Dla nas jednak „opinia hitlerowców 
co do organizacji życia w Niemczech nie by- 
łaby w żadnym wypadku miarodajna. Co naj- 
wyżej — w sprawie organizacji obozów mogli- 
by udzielić wielu cennych 


uzasadnio- 
ich posuwa 
ców, naszym 


lasten” czyli — wybielić, czyli przywrócić mi- 
lionom hitlerowców prawo brania czynnego u- 
działu w życiu publicznym. Uchwalono w tym 
celu specjalne prawo, które nazywa się pięknie 
Ustawa o uwolnieniu od narodowego socjaliz- 
mu i miliłaryzmu, Została ona uchwalona przez 
gabinet bawarski i przedstawiona władzom ame- 
rykańskim do akceptacji. 

Któż, według brzmienia ustawy, podlega 
„odciążeniu””sod grzechów hitleryzmu i ma być 
powrócony na łono demokracji niemieckiej, 
jako jej nowy wzorowy syn i obywatel? Oso- 
by, które walczyły czynnie przeciwko hitleryz- 
mowi. Dobrze, 

Dalej — osoby, które tylko ze względów 
na swój zawód, ale wbrew swoim _przekona- 
niom, wstąpiły do partii Członkowie Hitlerju- 
gend i Bund deutscher Mädel i wreszcie ci 
wszyscy, których pod grożbą zmuszono do 
wstąpienia w szeregi partii. 

Już słyszeliśmy gdzieś o takich dobrowol- 
nych „przymusach*”. Czy to przypadkiem nie 
nasi rodzimi volksdeutsche tak samo usiłują 
tłomaczyć swoją przynależność do swego „her- 
renvolku”'? 

Zanim jednak ustawa ta przejdzie i wielo- 
milionowa rzesza  „mitljuferów” Hitlera nie 
dostapi błogosławionego „odciażenia”. czynią 
to Niemcy prywatnie i na własna odpowie. 
dzialność. W Berlinie, we Frankfurcie, w Mo- 
nachium, w Norymberdze, we wszystkich mia- 
stach i miejscowościach, gdzie do niedawna po- 
wiewały jeszcze swastyki, poszukiwałem go- 
rączkowo hitlerowców, Szedłem, jak Diogenes, 


z latarką elektryczna po ciemnych ulicach, od- 
wiedzałem, nie bez pewnego ryzyka, niemieckie 
lokale, jeździłem niemieckimi pociągami, sze- 
dłem „między lud”, aby znaleźć jednego, je- 
dynego bodaj hitlerowca, Daremnie. 


jeżeli wierzyć temu, co Niemcy mówią, 
wszyscy oni jedynie pod terrorem wysługiwali 
się Hitlerowi, walczyli (w duszy) przeciwko 
niemu, potępiali (milcząc) wszystko, co czynił 
i zapewne również tylko pod przymusem i pod 
terrorem mordowali masowo ludzi, a rodzinom 
swoim da Reichu posyłali w prezencie odzież 
z Majdanka, z Treblinki, z Bełzca, W Niani 
czech nie ma dziś jawnie ani jednego hitlerow- 
ca, natomiast, iak spod ziemi, powstały miliony. 
bojowników, którzy czynnie walczyli =przeciw- 
ko krwawemu reżimowi. Aż podziw bierze, ja- 
ką potęga wewnątrz kraju musiał rozporządzać 
Hitler, skoro aż tylu „przeciwników? miał prze- 
ciwko sobie. 

Wiele gazet wychodzi w dzisiejszych Niem- 
czech, Nie ulega watpliwości, że między ich 
współpracownikami znajduje się sporo rzetel- 
nvch demokratów, którzy wiele lat spędzili w 
obozach koncentracyjnych. Ale też, trudno się 
oprzeć wrażeniu, przegladajac niektóre dzien- 
niki niemieckie, że poza ich „hurra demokraty- 
czna” frazeologia, moza wymyślaniem na przes 
stenców woiennych poza wskazywaniem pal- 
cem na ważnieższwch sługusów i „mitlduferów” 
Hitlera czai się źle zamaskowany strach przed 
tym, co nastąpi i żal, rzewny żal z powodu nie- 
spełnionych snów o potędze trzeciej Rzeszy. 


Leopold Marschak. 


Dz'ałacze oświałowi7w azków Zawojow"ch 


26-go i 27 stycznia br. obradowała 
zawodowych konferencja kulturalno - oświa- 
towa. Udział w niej brali przewodniczący ko- 
misji  kulturłano - oświatowych Zarządów 
Głównych i Okręgowych Komisjj Związków 
Zawodowych z całej Polski oraz przedstawi- 
ciele: Ministerstwa Przemysłu, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa Oświaty, Mni- 
sterstwa Informacji i Propagandy, Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, RTPD, TUR. 
oraz Centralnej Komisji Zwiazków Zawodo- 
wych. 

Po przywiłaniu uczestników 
Sikorski (CKZZ) wygłosił referat na temal: 
„Syłuacja w kraju”, w którym scharakteryza- 


Zjazdu tow. 


„łachowych” rad. |. 


wał zasadnicze przemiany spoleczne i polity- 


czne w wolnej Pols/e. 

Tow. Cieślikowska, kierownik Wydziału 
| Kulturalno - Oświatowego przy CKZZ w wy- 
czerpującym referacie omówiła zadania i for- 
my pracy kulturalno - oświatowej w związ- 
kach zawodowych, Prelegentka podkreśliła 
konieczność zwalczania woienn="ch niwyków 


jak: 


z czasów okupacji 
kłamstwo | kradzież. 


nieróbstwo, korupcja, 


Wykazała koniarzność 1800177 nji za 
rokicgo ogółu kobiet, wyprowadzenia ich z 
ciasnego Kronin zainteresowań sprawami doma- 
wymi, udostepnienia im oświaty i rozrywek 


kulturalnych. Przez podniesienie poziomu. kul- 
turalnego robotników i wykształcenie kadr 
związkowców w duchu- demo! ratycznym zwię- 
kszy się wydajność pracy, podniesie poziom 
życiowy klasy prac! ującej, Podstawowymi pla- 
f oświatowo - kulturalnej w 


kami pracy 
izkach zawodowych są: Świetlice fabrycz- 


ARE kale zwiazkowe, kluby fabryczne. Z naj- 
Odcisżanie ważniejszych form pracy kulturalno - oświa- 
gyvi 4 | > Peat ani : 
towej wymienić należy: szkolenie kadr akty- 
Oto jeszcze jeden termin, który spotyka|wu zwia”kowego (Rad Zakładowych, pracow- 
się obecnie często w prasie niemieckiej. „Ent. |ników oświatowych: KONAÓGO NSA o E 565 PROBA oświa- 
61)|zakrytego auta i odwieźli do lagru arbajlsam- 


Lódź w latach rozy 


(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie 


U Kurpików także były uchylone po przez 
które od czasu do czasu ktoś zaglądał, to 
któraś sąsiądka wstąpiła zapytać się o coś, 
powiedzieć coś lub pożyczyć jakąś rzecz ga- 
spodarstwa domowego lub by się ot tak za- 
mówić. 

Dzieci nie było, zapodziały się gdzieś lecz 
nie na długo, Kaziu wpadł do mieszkania. 

— Goni cię kto czy ca? przestraszył 
matkę. 


— Mamo — mówił — pójdę da kościoła? 
— Da kościoła? Do którego kościola? 
Na Rzgowską, Cela 
siaj do pierwszej komunii, pójdę z nią. 

Kurpikowa  zamyśliła się czy pozwolić 
chłopcu. K ziu patrzył na. matkę. 

—A idź, tylko mi zaraz do domu wracaj, 
nie lataj niqdzie i oczyść się trochę.. 

Kaziu prędko ogarnął się i wyszedł. 

Malarka szła z Cela, rówie"nica wandzi do 
sościała i z nimi wybrał się Kaziu i niektóre 
dzieci z kamienicy. 

Kościół byl już przepełniony pomimo, że 
wcześnie przyszli lecz że Niemcy pozamykali 
wszystkie Świątynie w Łodzi prócz dwóch, 


małarki idzie dzi- 


oku pacti) 


więc w godzinach wyznaczonych w dni świa 


teczne zawsze tłoczno było, szczególnie w 
dni uroczyste, 

Malarka wcisnęła się z dziećmi do wnę- 
trza i stojąc w ścisku i duszności wsłuchali 


się w nabożeństwo. 


Naraz jakieś poruszenie przy wielkich 
drzwiach odwróciło uwagę od ołtarza, a póź- 
niej i od drzwi bocznych również szedł ja- 
kiś niepokój. . 

Niemcy kościół otoczyli! — podawano naj- 
pierw szeptem wiadomość pełną grozy i prze- 
rażenia z ust do ust 

Ludzie wierzyć nie chcieli, póki ich nie 


wywłóczyli i nie ładowali na samochody cię- 
żarowe. 


Pakowali dziewczynki í -chłop w w ød- 
świętnych ubrankach, z w s;zkami na skro- 
ni, z białymi kokardkami i galazkami mirtu 
przy: ubzenkach. 

Esmani i żandarmi krzyczeli, pypvchah “do 
rosłych i dzieci, bili kolbami nie zważając na 


placz, jęki, przerażenie i rozpacz. 


Kazia wraz z innymi “ziemi wepchnęli do 


tu. 
Malarka z Celką 
'wej wiądomość. 
Kurjfkowej słów brakło by cokolwiek po- 
wiedzieć i chodziła przez kilka dni pod lagier 
pa Abi nie wywieźli. 
Takie dzieci zabierają — wyrzekala w 
takie dziec... 
wina, dlaszoca mamą pozwoliła 
mu do Kościoła pójść — rzekł Franuś. 
— Człowiek już głupieje, nigdzie i jemu 
i Wanńdzie „ie pozwoliłam pójś* ani do kina 
ani po ulicy chodzić, do parku ne wolno i za- 
wsze tylko się po tym podwórku 
pozwoliłam i czy to mnie albo komu do glo- 
wy przyjść mogło że z kościalu z takiej uro- 
czystości będą łapali i to takie dzieci... 


uciekły i przyniosły Kur- 
pi' 


mieszkaniu 


— Mamy 


ttuk! to mu 


Fre n6 aic nie odrzekł, nie miał co, wie- 
dział że nie ma w tym matki ani nikogo 
winy. 


— Już tylk troje dzieci pani zostało 
rzekła Zawadzka. 

— A do kofica wojny wszystkie 

— Miała Zosia przyjechać? 
Ach ossi 


stracę... 


Zawadzka nie wierzę, w nic 
kiedy to już miała ty być, zi- 
ma ze5.!a, wiosna i lato za pasem, a tu nas 
coraz mniej nie więcej. 
— Już Zosia przeszło rok się lam męczy. 
— I będzie męczyła. 


już nie wierzę, 


W-wie, w lokalu Centralnej Komisji Zwiaz EZ jnie (akcja odczytowa 


obradują nad sprawami kultury j nefes klasy robotniczej 


samokształcenie i dokształca- 
, boptlaryzowanie pracy, 


ty zawodowej; 


biblioteki, twórczość "amatorska w  ćwietli- 
cach; udostępnienie rozrywek kulturalnych 
szerokim rzeszom pracującym z uwzględnie- 


niem rozrywek dla dzieci, 

Umasowienie pracy w świetlicach, ożywie- 
nie jej, riadiofonizacja świetlic — oto aktualne 
zadania pracy kulturalnej w zakładach fabry- 
cznych. 

Współpraca z orqanizacjami: TUR, RTPD. z 
Urzędami Informacji i Propagandy, z Kurato- 


rium zapewni dziąłalność świetlicowej powo- 
dzenie. 
Tow. Żeromski z Głównego Zarządu TUR-a 


scharakteryzował! zasadnicze cete 1 formy praz- 


cy Domów Kultury. 

Taw., Cieńlikowska uzupełniła swój referat 
wskazówkami pracy organizacyjnej. Prelegent- 
ka zwróciła uwagę na konieczność zwiększe- 
nia liczebności etatowych pracowników kultu= 
ralno - oświatowych, oraz systematycznego 
planowania pracy w świetlicach. Ostatni ple- 
leqent Ob. Kwiatkowskich scharakteryzował 


Istan szkolnictwa zawodowego i zaakceptował 


potrzebź zreformowania stosunku pracodawców 


do mlodocianych pracowników uczęszczają- 
cych do szkól! 
Dyskusja nad retaratami i sprawozdania 


delegatów wykazały, że uczestnicy konferencji 
świadomi są swych zadań. 

Przyjsto rezolucję, w której uczestniczy 
konferencji wysunęli zadanie wamożenia pra- 
cy oświatowej wśród szerokiego ogółu prącu- 
jących. 


n — 
PCK PRZYJMUJE LISTY DO NIEMIEC 
Polski Czerwony Krzyż zawiadamia, że 
wobec możliwości przesylania korespondencji 
do Niemiec, PCK w Łodzi przyjmuje pocztówki 
bez znaczków. zawierające krótkie, ścisłe 0so- 
biste wiadomości z dokładnymi adresami, 


— Pewnie gdyby miała SPORY RSC YE LET AKÓ IA ło by 
już dawno była... 

— Uciec stamtąd nie tak łatwo, kolejami 
Polakom jeździć nie wolno — rzekł Franuś, 
— Na piechotę dawno by już przyszła. 

Narazie nic nie mówili. 
— Takie dziecka do roboty — westchnęła 
Kurpikowa nawracając w myślach do Kazia. 


— Dadzą go gdzie do chłopa i musi w Jo- 
spodarstwie inbić.. 
— Tyle ile ludzie ich przeklną, ile ich 


niena «4, a te dranie tego nie widzą co- 


raz gorsze i q"rsze.. 

Kurpikowa r ila się, miejsca sobie zna- 
leźć nie mogła ani myśli zebrać. Kazia miała 
ciągle przed oczyma i na myśli i nie miała 
spokoju ni dnie ni nocy, skoro świt 
wstawała nie mogąc w łóżku uleżeć i gotowa- 
ła śniadanie "ia siebie i Franusia, który ora- 


we w 


cował teraz na ranna zmianę. Przebudził się 
więc przyłoży się do poduszki, zły bić na 
matkę, *> krząta się przy PR i wyspać się 


nie pozwoli. 


Przewracał się z boku na bok i widząc że 
nie zaśnie tał, zjadł Śniadanie gotowane 
gdyż chleba nie było i razem z matką wy- 
szedł 

Do fabryki jechal tramwajem i gdy się 

dral w szetri byłó jeszcze dużo czasu do 
szóstej. 


w 


(d. c, n.) 
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W trosce o chleb 


Słusznie krytykowano dotychczaso- 
wy system zaopatrzenia ludności w 
chleb. Chleb kartkowy rozdzielano bar- 
dzo nieregularnie — raz, a w najlep. 
szym wypadku kilka razy na miesiąc 
Przydzielano go jednorazowo w zbyt du- 
żych racjach, na skutek czego chleb 
czerstwiał i tracił na wartości. 

Wielki niedobór zboża nie pozwala 
nam jeszcze na zwiększenie szczupłych 
norm chleba przydziałowego, ale te ilo- 

, które są, powinny być rozdzielane 
w sposób racjonałny. W ramach obec- 
nych norm powinniśmy przejść do sys- 
temu codziennego wydawania chleba. 

Słuszny ten postulat wysunięty zo- 
stał w ostatnich uchwałach Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. Do- 
wiadujemy się obecnie, że zostanie on 
wkrótce zrealizowany. 

Minister Aprowizacji | Handlu wy- 
dał zarządzenie, w któryni zobowiązuje 
naczelników aprowizacji do bezzwło. 
cznęgo opracawania i wprowadzenia w 
życie nowego planu rozdziału chleba. 
Zasadą nowego systemu jest codzienne 
wydawanie chleba na kartki, które w 
związku z tym zaopatrzone będą w od- 
powiednią ilość kuponów, Piekarnie bę- 
da terminowo zaopatrywane w mąkę, 
sól i opał i zobowiązane do codziennego 
wypieku chleba w wystarczających iloś. 
ciach. Władze roztocza najściŚlejszą kon- 
trolę nad piekarniami i sklepami roz 
dzielczymi. Niestosowanie sę do nowych 
zarządzeń będzie karane. 

Ludność pracująca i szerokie rzesze 

nsumentów powitaja z wielkim zado- 
wołeniem nowe zarządzenie ministra 
Sztachelskiego. 
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ROLNIK OTRZYMA NARZĘDZIA PRACY 


Osiąoniecia łódzkiego Zjednoczenia Maszyn Rolniczych. 
-letni plan przewiduje całkowite zaspokojenie zapotrze- 
bowania na inwentarz rolniczy 


Jednym z podstawowych, a bodaj czy nie 
najważniejszym w chwili obecnej problemem, 
z którym musimy się uporać na drodze odbu- 
dowy naszego życia gospodarczego, jest pro- 
blem skasowania nierównomierności rozwojo- 
wych, iakie zachodzą różnych gałęziach 
przemysłu, a częsło w obrębie jednej 
gałęzi, 


Te „nierównomierności” rozwojowe, które 
odziedziczyliśmy w spadku po gospodarce ka- 
pitalistycznej sprzed września 1939 r., pogłę- 
bione zostały jeszcze przez politykę okupanta 
i przez zniszczenia wojenne. 


w 
także 


Technicy nazywają je „wąskimi gardłami”*. 
Likwidacja ich jest palacym nakazem chwili. 

Jednym z takich wąskich gardeł, które do- 
magaja. się rozszerzenia jest transport 
dziedzin wytwórczości mogłoby niesłychanie 
podnieść swą produkcję (istnieja po temu peł- 
ne warunki wewnątrz tych dziedzin), gdyby 
stan naszego transportu na to pozwolił, Innym 
przykładem takiego „wąskiego gardła” może 
być rozbudowana, niezniszczona fabryka, w 


której jednak: brak dostatecz znej ilości obrabia- 
KWARK WWW TOW 


Wiele | 


WYW WUW UW WWW TEENAA AANDOEN OLLANDIN 


rek uniemożliwia zwiększenie produkcji o kil. 
kadziesiąt nieraz procent. 

Nie mnożąc przykładów można stwierdzić, 
że w dziedzinie rolnictwa a ściślej mówiąc w 


dziedzinie przemysłu maszyn rolniczych mamy | 


do czynienia z takim słabym ogniwem, z taką 
wąską gardziela. 

Jesteśmy chwilowo w sytuacji takiej, że z 
produkcji krajowej zbóż nie możemy zaopa- 
trzyć ludności w chleb, gdy przed wojną mie- 
liśmy naogół pod dostatkiem, wynika to z bra- 
ku żywego i martwego inwenłarza. Rolnik czę- 
sto nie ma czym pracować. I tu właśnie. tkwi 


ta niewspółmierność rozwojowa, to wąskie gar- | 
| jeszcze do ostatecznego zaopatrzenia wsi w po- 


dło naszego. rolnictwa. 

Zjednoczenie przemysłu maszyn rolniczych 
dużo już zdziałało dla jego rozszerzenia. Przyj- 
rzyjmy się cyfrom obrazującym rozwój produk- 
cji. W lipcu 1945 r. wykonało Łódzkie Zjedno- 
czenie 150 pługów, w grudniu zaś tego roku 
oddało konsumentom na wsi 720 kompletnych 
pługów. Odpowiednie liczby za te dwa miesią- 
ce przedstawiają się dla bron sprężynowych 
0 — i 200 sztuk, dla wialni 2 — i 127 sztuk, 
dla kieratów 160 — i 262 sztuk itd. Przeciętna 


ELER LAITE 


Przed Zjazdem b. więźniów politycznych 


W związku z wyjazdem delegatów 
Łódzkich na międzynarodowy zjazd 
więźniów Politycznych do Warszawy, 
który odbędzie się dn, 3 i 4 lutego, odby- 
ło się w Łodzi zebranie tej organizacji, 
które powzięło następujaca deklarację 
przesłaną na rece Wojewodów ob. Dab- 
Kocioła i ob. Mijala. Podajemy ją poni- 
żej: 

„Walne Zgromadzenie Delegatów O- 


| kręgu Łódzkiego na I-szy międzynaro- 


a 18 | 
sijbc » | | 


„Swierszcz za kominem“ 


dowy zjazd b. więźniów niemieckich 
wiezień i obozów koncentracyjnych — 
odbyte w Łodzi w dn. 31 stycznia 1946 r, 
wyraża imieniem dziesiątków  tysię- 


w Teatrze Powsz”chnym TUR 


Istnieje rozprawa krytyczna G. K 
Chestertona poświęcona  Dickensowi. 
Jest to książka pełna uroku, charaktery 
zująca wielkiego powieściopisarza jako 
człowieka i twórcę. Urok jej stanowią li- 
czne paradoksy, niejednokrotnie sprze- 
czne w twierdzeniach, paradoksy jeśli 
nie zawsze prawdziwe, za to zawsze, 
przynajmniej na pozór, bardzo przeko- 
nywujące, 

Nie wszystko jednak w tej niezmier 
nie irteresujacej ksiażce oparte jest na 


paradoksie, na żonglerstwie pojęcio- 
wym, — znajdnjiemy tam cały szereg 
spostrzeżeń, które przynoszą zaszczyt 


zmysłowi krytycznemu Chestertona. 

Zauważa on w newnvym miejscu, że 
u Dickensa „cała akcia istni»ja jedvnie 
no to. aby wykazać statyczna cechę bo- 
haterów... Setki lat minełv od czasu, ki 
dy postacie bajkowe nrzywdziałv ubiór 
zwykłych Śmiertelników. a wciaż jesz- 
cze odzywa się w mich krew bogów. : 
Odczuwamy. że bohaterowie są niezmien 
ni Odczuwamy w nich znamiona bo- 
skości.. Dickens był raczej mitologiem 
niż vawieściopisarzem: był ostatnim, a 
mo”a naiwiekszvm mitologiem* 

Przadoksy Zanewne. Lecz jakże 
prawdziwe w stosunku do Dickensa, Cóż 
nas przede wszystkim zastanawia, gdy 
czytamy nowieści Dickensa? Jest to gro 
trekowość i hiperboliczność jego posta. 
ci. 

istnieje kilka zasadniczych typów 
postaci Dickensa które pow tarzają się 
niemal w każdej jego powieści — w u- 
proszczeniu byliby to: szlachetny, ale 
ubogi młodzieniec który walczy z prze- 
ciwnościami losu i po licznych perype- 
tiach zwycięża; młoda. niewinna dziew- 
czyna uosobienie anielstwa. sama swą 
osoba wzbudzalaca w ludziach szlachet- 
ne instynkty: kilka postaci z tak zwa- 
nych średnich warstw „społeczeństwa, 
odgryw zajacych w pow ieści role pomoc- 
niczą, są to również ludzie pełni zalet, 
lecz często bardzo Śmieszni w swych 
przywarach: i wresźcie tak zwany „czar 


FE M. 


ny charakter”, najczęściej ze Środowiska 
kapitalistycznego. 

Lecz to uproszczenie charakterystyk 
postaci dickensowskich byłoby karyka- 
turalne, gdybyśmy nie uwzsględnili w 
tym wszystkim zasadniczego czynnika. 
Postacie Dickensa żyją życiem autono- 
micznym, wszystko to, co się miedzy ni- 
mi odbywa, dzieje się na 
szej płaszczyźnie, choć okoliczności ich 
działania i sprawy ich sa zwykłe i co- 
dzienne. Zachodzi tu proces „uwznioś!'e- 
nia“, Postacie dickensowskie, choć nb- 
darzone krwią i kośćmi Śmiertelników, 
stają się bogami i jako bogowie otrzy- 
muja swoje stałe atrybuty. I dlatego na- 
przykład mr. Karker w powieści „Dom- 
bey i syn“ stale. zjawiajac się, błyska 
olśniewajaco białymi zębami dlatego 
mr. Toots z tejże powieści jest tak za- 
dziwiająco niezręczny i głupi, wzbudza- 
jąc tym naszą sympatię, i dlatego pia- 
stunka Tilly w ,Świerszczu za komi- 
nem“ tak idiotycznie Śmieje sie i pow- 
tarza. piastujic dziecko, wszystko co 
mówia w jej otoczeniu, a przecież — 
choć wiemy że jest idiofka — tak jak 
i autorowi staje sic ona bliska i miła 

Bo kimże są bogowie? To jesteśmy 
sami, lecz uproszczeni, sprowa- 

do naszych cech zasadniczych, 
— ło są tylko 


my 
dzeni 
lecz wvolbrzymionych, 
zampblifikowani ludzie. 

A Dickens kocha ludzi. Dickens jest 
humanista. I zasadnicza jego cechą jest 
to. że bierze żywy udział w życiu swych 
bohaterów. Określając ich z córy. prze- 
sądzajaąc z góry ich możliwości, konse- 
kwencje żvciowe. — jednoc>eśnie wvra- 
znie kwalifikuje ich czyny. Nie jest boz- 
namiętnym narratorem. stanowisko je- 
go jest stanowiskiem moralnym Lecz 
Dickens-moralista nie zamyka oczu na 
strone społeczna zagadnienia. zdaje so- 
bie dokładnie sprawe, że stanowisko 
społeczne bardzo często determinuje 
postawę etyczną i to jest zapewne przy- 
czyną, że większość jego „czarnych cha- 
rakterów* to ludzie z klas posiadających, 


cy b. więźniów politycznych zapewnie- 
nie bezgranicznego oddania dla Narodu 
i Państwa Polskiego. 

Na zjeździe międzynarodowym bę- 
dziemy żywym dowodem niesłychanego 
w dziejach Świata barbarzyństwa nie- 
miecko-hitlerowskiego szałejącego naj- 
więcej w Polsce. 

Zarząd związku informuje, że zbiór- 
ka dęlegatów mających wyjechać do 
TETE odbedzie się w sobote o g. 12 

yv gmachu zwiazku Z.U,P. Skorupki 12, 


| 
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liczba wyprodukowanych narzędzi i maszyn 
wzrosła od lipca do grudnia r. b. o 3%0 — 400 
procent. 

Podniosła się także wydajność pracy. W fa- 
bryce „Unia” w Kunowie, wartość produkcji 
na robotnika dzien. wynosiła 50 zł. — w listo= 
padzie zaś 129 zł; w fabryce „Bakowski” w 
Zduńskiej Woli wzrosła ona odpowiednio z 
37,5 zł. do 49,2 zł W fabryce „Kraj” z 44 zł w 
lipcu do 62,3 zł. w listopadzie. Wydajność w 


ostatnim półroczu wzrosła przeciętnie dwu+ 
krotnie. 
Liczby te choć bardzo pocieszające nie 


mogą nas jednak uspakajać, bo daleko nam 
trzebne jej narzędzia i maszyny. 53-letni plan 
gospodarczy w tej dziedzine przewduje ogrom- 
ny wzrost produkcji 

Jeśli na przykład w ubiegłym półroczu Łódz- 
kie Zjednoczenie wyprodukowało łącznie płu- 
gów 400 szt, bron sprężynowych 683, wiałni 
513, a kieratów 1206 szt. — ło w roku 1946 
przewiduje się wykonanie 1700 pługów, 600 
bron sprężynowych, 4860 wiałni i 4000 kiera- 
tów, Na lata 1947 i 48 przewidziane sa liczby 
odpowiednio większe, 

Te jednak plany byłyby zupełnie nierealne, 
gdyby przemysł maszyn rolniczych nie otrzy- 
mał odpowiednich kredytów na uruchomianie 
dalszych fabryk i rozbudowe inż istniejacych. 
Kredyt taki w wysokości 150 milionów zł. zo- 
stanie Łódzkiemu Ziednoczeniu przez Państwo 
udzielony. 

W ten oto konkretny sposób realizuje nasz 
Rząd sprawę odbudowy rolnictwa. Hasło rzu» 
cone przez ministra przemysłu tow. H. Minca 
na I Zieździe naszej partii — „Frontem do wsi” 
okazuje się niepropagandowym sloganem, ate 
realnym skrapulatnie wypracowanym progra 
mem gospodarczym. Wcieli go w życie robot 
nik polski, dając bratu - chłopu w ręce narzę- 


| 
a RTZ z Dworca Fabrycznego nastąpi | dzie pracy, w zamian za kłóre otrzyma od nie- 


o godz. 15.30, 


ludzie, których ukształtowało ich Środo- 
wisko, którzy mogą wywierać władzę. 
„Diekens sympatyzował z biedakami, 
w greckim i dosłownym znaczeniu; cie- 
rpiał z nimi duchowo, gdvż rzeczy, któ. 
£ ich gniewały, gniewały go również, 

Nie litował się nad ludem. nie stawał w 
jego obronie... w tych sprawach on sam 
był ludem“ — mówi Chesterton. 


„Świerszcz za kominem“ 


jest opo- 
wieścia pogodna Mr 


Teklton. fabrv- 


| kant zabawek rzłowiek. który przez ca- 


innei. wyZ- | 


łe lata krzywdzi biednego Kalaba Plęm- 
mera. swego pracownika, któr intrygu- 
je i stara sie napróżno zniszczyć szcze- 
ście rodzinne wożźniry, Iobura Piribingl 
gdyż jest ponrostu złv. gdyż nie wierzy 
w możliwości szlachetnych pobudek 
przy fałszywych pozorach — w końcu 
przychodzi do hizdnvch ludzi, by ogrzać 
się w cieple ich domowego ogniska, og- 
rzać się ich szcześciem. bo nie może 
znieść ciężaru samotności. Dlaczego tak 
sie dzieje? 

Bo Dickens humanista nie tylka że 
uznaie prawo autonomicznego szcześcia 
ludzi biednvrh. lecz walezy o nte. Zweża 
je coprawda do ogniska domowego, lecz 

ma odczucie. że kominek jest czerwo- 
nym sercem nokoju... który wciaż pło- 
nie wśród nikczemnej cywilizacji pie- 
ców“, jak powiada Chesterton. A nie za- 
pominajmv, że Dickensowi obce było po- 
jęcie proletariatu. wróg kapitału prze- 
mysłowego. znał tylko ludzi biednvch i 
bosatych. W utworach jego nie ma ludu 
jako masy, — sa ludzie — bohaterowie. 
ludzie „uwzniośleni* i fabrykanci 
svmbołe, przedstawieni w grotesce. Lecz 
i bohaterowie i symbole. jednakowo po- 
traktowani hiperholicznie. żyją i to ży- 
ja intensywnie. Dlatego też nawet po- 
godny .Świerszcz za kominem“, gdzie 
pomimo zawikłań, jesteśmy przeświad- 
czeni, słuchalac, że wszystko dobrze się 
skończy, gdzie ciepło kominka promie- 
niuie na nas bezpośrednio, bo taka prze- 
cież byłą intencja autora. piszącego 
„Opowieści wigilijne“, do których nale- 
ży .Świerszcz” a i sam Dickens nie wie- 
rzy, że mr. Teklton nazajutrz po uczcie 
w eselnej przestanie być zgryźliwy i zły 
i przestanie wyzyskiwać swego pracow- 
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go chleb. 
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nika Kaleba Plemmera. Nie wierzymy, 
że niewidoma Berta, świadoma chara- 
kteru Tekltona, świadoma. nędzy ojca, 
znajdzie w przyszłości szczęście. 

Teatr Powszechny TUR wystawił 
„Świerszcza za kominem“ w adaptacji 
scenicznej Leona Schilera. Starannie 
opracowane przedstawienie jest w dużej 
mierze zasługa reżysera Stanisława Da- 
czyńsł kiego. który potrafił sharmonizo- 
wać i zestroić gre całego niemal zespołu, 
Ryszarda Hanin w roli niewidomej Ber- 
ty była tak urocza, pełna czaru, wdzie- 
ku i naturalnej prostoty, że mimowoli 
przywodziła na mvś! wszystkie naipie- 
kniejsze postacia diekensowskich dziew- 
czat, — i mała Dorrit. w której kocha. 
łem się w dzieciństwie. i uroczą Floren- 
se z „Dombey i syna“, która wzrusza 
mnie no dziś dzień. A przy tym wszyst- 
kim Hanin potrafiła wydobyć z swej ro- 
li akcenty wzniosłości, cechę, która sta- 
nowi o prawdziwości dickensowskich 
postaci. Równie dickensowska, jednolita 
w interpretowaniu boskiej głupoty pia- 
stunki Tilly była Halina Billing. Kar- 
pińska w roli Marv, żony woźnicy, była 
miła i w dzięczna, lecz dopiero w ostat- 
nim akcie gra jej nabrała akcentów pra- 
wdziwej szczerości Świetna panią Fil. 
ding bvła JTakubińska — tak ją sobie 
wyobrażałem kiedyś, gdy czytałem 
„Świerszcza za kominem“. 

Jeśli chodzi o role męskie, to Pietra- 
szkiewicz jako wożnica Piribing był 
może za nadto dystvngowany — u Dic- 
kensa jest on bardziej prostacki, bar- 
dziej rubaszny. Niezbyt przekonał nas 
Maliszewski jako Teklton, ale może to 
wina Dickensa? Z góry przecież wiedzie- 
liśmy. że będzie pokonany. Natomiast 
bardzo przekońywyiacy i prostv był Pa. 
gowski jako Kaleb Plemmer. Nie wolno 
również zapomnieć o Bosuckim — był 
bardzo stylowy. Dekoracje i kostiumy 
Cegielskiego bardzo w stylu epoki, leez 
po co były te kominy fabryki zabawek? 
Nie mogło ich być w 1844 roku gdy Di- 
ckens pisał „Świerszcza* — to już zupeł. 
ny anachronizm. 

Życzymy sobie wiecej przedstawień 
na tym poziomie co „Świerszcz za komie 
nem“ 

Seweryn Pollak. 
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Wieści z całego kraju 


10 LAT WIĘZIENIA ZA SABOTAŻ. 


Przed Sądem Wojskowym w Łodzi stanął 
Ta'eusz Borowiec, robotnik lat 45. Oskarżony 
brał czyńny udział w przeprowadzeniu i örgä- 
nizówaniu strajku, który wybuchł w  kófńcu 
lińca w róku 1945 w fabryce Krusche i Ender 
w Pabianicach, Na zebraniu strajkujących ro- 
botników wygłosił przemówienie o charakte- 
rze wybitnie antypaństwowym. 

Ponieważ swoja dzia'alnością utrudnił dzia- 
fańie zakładu wytwórczego, jakim jest tabryka 
Kiuscba i Ender, bodąca. pod zarządem pafi- 
stwówym, czyn jego stanowi zbrodnię sabota- 
ži 

W.S.O. skazał Bórówca na 10 lat więzienia, 
2 pozbawieniem praw na lat 5. 


ŚMIERĆ UCZESTNIK: WYKRADZENTA 10 
WIEŹNIÓW Z PAWIAKA. | 

W Wafsżawie zmarł áp. Edward Dąbrow- 

ski, pseudoń. partyjny „Łysy“, bojownik Pøl- 

skiej Partii Socjalistycznej o niepodległość i 


sócjalizm, uczestnik uprowadzenia 10 więźniów 
ż Pawiaka, czlonek stowarzyszenia b. wieź- 
hiów politycznych, Zmarly za swe czyny od- 


znaczoriy był Krzyżem Niepodległości z Mie- 
czami. Prezydium Rady Narodowej m, st. War- 
szawy uchwaliło pochować Edwarda Dąbrow- 
skiero na koszł m. Warszdwy. 


B. CZŁONKOWIE S.A, PRZED SĄDEM, 


Specjalny Sąd Kainy w Katowicach prze- 
prowdaził ostatnio szereg rozpraw przeciwko 
byłym członkom S.A. W wyniku tych rózpraw 
zostali skazani miesztańcy Chropaczowa Jan 
Rzik lat 40 członek „Volksbundu” od roku 
1926, a następnie „Blokleiter NSDAP“, na.6 
lat więzienia i końliskate mienia. Jadasż Piotr 
lat 38 aktywny członek S. A, który wyrzucił 
Pólaków, aby zająć po nieh fnieszkania, 
lat więzienia, Lozeit Henryk lat 36, na 
wi -ia óraz Bąk Emil lat 43 Białas Wilhelm 
lat 40, Fila Alfred lat 37 i Słupka Alojzy lat 
43 pó trzy lala więzienia, 


na 5 
5 lat 


KASZUBI WOBEC ŚWIADCZEŃ 
RZECZOWYCH. 

W Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku öd- 
była się konferencja działaczy kaszubskich w 
sorawie świadczeń rzeczowych. Doceniając wa- 
gź dbo "kowych odstaw w cgólnej qospo- 
datce państwa, działacze kasżubscy póstanó- 
wili wzioć ndział w brygadach specjalnych, 
przeznaczonych do realizacji Świadczeń rze- 
terenie. 


POW. KOŁOÓBRZESKI ZALUDNIA SIĘ. 


Na terenie pów. kołobrzeskiego, jednego z 
najbardziej zniszczonych podczas działań wo- 
jennych powiatów Pomorza Zachodniego, 6du 
budowującego się jednocześnie w bardzo szyb- 
kim tempie, osiedliło się dotychczas ponad 4 
tysiace rodzin polskich. Ogólna ilość Polaków 
w powiecie wynosi ponad 15 tys. osób. 


„KAT Z UNIEJOWA” SKAZANY 
NA ŚMIERĆ. 


Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na śćsji 
wyjazdowej w Turku rozpatrywał sprawę Sta- 
nisawa Dissi fiskieg gó oskarżonego o znżcanie 
sie nada ludnością cywilną. Dusiński pełniac 
łuncje woźnego pomagal Niemcom w wywoże- 
niu polskich nauczycieli i młodzieży na robo- 
ty dò Niemiec, przy czym brał czynny udział 
w przeprowadzanych przez Niemców  łapan- 
kach i rewizjach w całej okolicy. Dusińskiego 
nazywano na skulek jeqo filóniemieckiego po- 
stępowania „katem z Uniejowa*. Pò przepro- 
wadzonym przewodzie sądowym, który wyka- 
zai w zupełności winę oskarżonego, sąd skad- 
zał Dusińskiero na korę śmierci. 


SĄD DORAŹNY W ŁOMŻY. 

W dniu I lutego Sąd Okręgowy w Łomży 
przystąpi do rozpatrzenia w trybie doraż- 
nym sprawy Stanisława Sżica, Zygmunta Sli- 
wowskiego i Wacława Rogowskiego, oskarżo 
nych o trzykrolne dokonanie rabunku w mas- 
kach i z bronią w ręku. 


PAN „BUCHHOLZ* PRZED SĄDEM. 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy od- 
była się rozprawa rehabilitacyjna Niemca łódz- 
kiego, kupca Karola Buchholża, który w roku 
1940 zlożył wniosek o przyjęcie go na nie- 
miecką „volksliste ` 

Wniosek Buchholza o rehabilitację został 
przez Sąd odrzucony, a wnioskodawca skazany 
na umieszczenie w obozie pracy na czas nie- 
ograniczony, utratę majątku, pozbawienie praw 
obywatelskich. 


4BRODNIE N.S.Z, 

Na terenie pow. radzyńskiego w gminach 
Trzebieszów, Celiny, Kakolownica uzbrojone 
bandy NSZ dokonały szeregu napadów na žoł- 
nierzy W.P, będących na urlopach po wsiach 
We wsi Trzebieszow uprowadzono będącego 
na urlopie funkcjonariusza Urzędu Bezpieczeń- 
stwa, którego mimo usilnych poszukiwań nie 
można było odnaleźć. 


BANK LUDOWY POWSTAŁ W GDYNI 


W Gdyni puwstała nowa instytucja finan- 
sowo-kredytowe pod nazwą „Bank Ludowy” 


MŁODOCIANI MORDERCY 


Dnia 15 bm, odbyła się pierwsza rozprawa 
przed Sądem Dorażnym w Szczecinie, Oskar. 
żeni Matych Henryk, lat 20 i Macieiewski Zyg- 
munt lat 22, odpowiadali za morderstwo z pre- 
medytacją w celach rabunkowych na osobę 


bandlarza Henryka Popławskiego z Łodzi. 
Obaj skazani zostali na karę śmierci. 


jszej nauki lub tp. „Chcę 
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ółdzielczość rozwija s:e pomyśln.e 


na terenie wojew. łódzkiego działa około 
900 spółdzielni spożywczych, COKNCTYRH 
i wytwórczych 


W tych dniach odbyła się w Łodzi konfe- 


oddziałó v powiatowych 
spółdzielni 
terenie Okręgu 


rencia kierówników 
„Spółem i kierowników 
handlowych, istniejących na 
łódzkiego „Społem. 

Ze spraw ozdania, złożonego 
fencii przez kierownika oókręzu 


na tej konie- 


rolniczo- 


„Spolem* członka KRN, Tadeusza Bilewicza, 
wynika, że na terenie wołewództwa łódzkiego 
działa obecnie 15 oddziałów powiatowych 
„Śpołem”* i I składnica, 456 spółdzielni spożyw 
ców. 37 spółdzie!ni rolniczo-handlowych, 97 


tódzkiego Spółdzielni mleczarskich, 81 spółdzielni pracy. 
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Porady 


Ob. A. Kowalski: 


Z mocy rozporządzenia Prezydenta Rżeczy- 
dnia 7 marca 1928 r. o 
za dzielność (Dz. 


pospolitej Polskiej z 
ustańówieńiu Kfzyża Zasługi 


U.R.P. Nr. 30, ż dnia 15 marca 1928 'r., poż. 
279) ustanowiony został Krzyż Zasługi za 
dzielność, celem szczególnego wyróżnienia 


funkcjonariuszów Policji Państwowej, 


óraż funkcjónariuszów Straży Celnej, spełnio- 
ne w specialnie ciężkich warunkach z 
niem wyjątkowej ódwagi, z 
lub zdrówia, w obrenie 
granic państwowych oraż 
wateli. 


prawa 


Krzyż Zaslugi za dzielność ma tylko jeden 
stopień. Krzyż ten może być nadany tei samej 


osobie tylko trzy razy. 
Krzyż Zaslugi za dzielność 


stra. 

Pozbawienie odznaczenia 

dzielność może nastąpić 
wyróku sądowegó, órzekającego pozbawienia 
praw obywatelskich. 

Z mocy ustawy z dnia 23 czerwca 
o ustanowieniu Krzyża Zasługi (Dz. 
Nr. 62 ż dnia 23 czerwca 1923 r., poz. 
ustanowiony żóstał Krzyż Zasługi, 
znaczenia osób, które od chwili 
Państwa Polskiego położyły 


Krzyża 


oficerów 
i szeregowców Korpusu Ochrony Pogranicza 


wykaza- 
narażeniem życia 
nietykalności 
życia į mienia oby- 


nadaje Prezes 
Rady Ministrów na wniosek odnośnego Mini- 


Zasługi 
tylko w drodze 


1923 r. 
URP. 
458) 
celem öd- 
wskrzeszenia 
względem Państwa 


prawne 


lub abywateli polskich zasługi, spełniając czy- 
ny nie leżące w zakresie ich zwyczajnych obo- 
wiäzków, a przynoszące znaczną korzyść Pań- 


stwu Polskiemu lub poszczególnym  obywate- 
lom polskim. 
Krzyż Zasługi dzieli się na trzy stopnie: 


Krzyż Złoty, Krzyż Srebrny i Krzyż Brązo- 
wy. Odznaczenie Krzyżem Zasługi może być 
udzielane tej samej osobie w każdym stopniu 
czterokrotnie w niemniejszych, jak roczne od- 
stępach czasu. 

Złoty Krzyż Zasługi nadaje Prezydent Rze- 
czypóspolitej na wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów, Srebrny oraz Brązowy Krzyż Zasługi 

- Prezes Rady Ministrów na wniosek odnoś- 
nego Ministra. 


Zapytuje obywatel mnie „czy ktoś odzna- 
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi — po upły- 
wie pewnego czasu może być odznaczony dru- 
gi raz Brążowym Krzyżem Zasługi, czy też 
(drugi raz) nie może być odznaczony Krzyżem 
Zasługi niższego stopnia. niż był odznaczony 
ża pierwszym rażem?”, 
| Ustawa nie narzuca kolejności stopniowa- 
nia przy ponownym nadawaniu Krzyża Zasługi. 

Czyny nagrodożone Brązowym Krzyżem 
Zasługi mogą posiadać wartość mniejszą w Sto- 
sunku dó czynów uprzednio spełnionych i na- 
grodzónych wcześniej Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. Fs 


33 spółdzielnie oszczędnościown-pożvczkowe, 
34 spółdzielnie różne, ponadto 98 spóldziem "a 
mopomocy Chlopskiel, w częm 84 sminn: 4 
pomocniczo-rolniczych. Poza tym istniej" in- 
nych placówek administrowanych przez „Spo= 
tem“ 23, w tym młynów 9, fabryk makaronu 
3, wytwórni marmolady 3. pałarnia kawy 1. 
fabryka cukrów 1, octownia 1, suszarnia wa- 
rżyw i owoców 1. fabryka cykorii 1. fabryka 
mydła 1. wytwórnia odzieży 1, oraz fabryka 
oleju 1. — 

Okręg łódzki powsiał w lutym 1945 roku, 
w krótki czas później poczęł” powstawać Od- 
działy w terenie. Okręg obejmuje dzialy: 9- 
gólny. rolniczy, spożywczy. iaiczarskó-m/e- 
czarski. produkcji i transportowy. O prężnoś- 
ci gospodarczej Oddziałów powiatowych świa 
dezy. że suma ich obrotów handlowych w r. 
1945 wynosiła 750 milionów złotych, bez spół- 
dzielni rolniczo-handłowych i zakładów wy- 
twórczych. . 

Oddział Mlęczarsko-Jaiczarski zebrał w r. 
1945 1.411.987 sztuk jai konęngentowych i 
1908.202 sztua-iai z wolnego rynku. Umożli- 
wilo to przeprowadzenie w grudniu 1945 r. 
akcji interwencyjnej i zahamowania rozpędu 
zwyżkowego. 

Oddział rolniczy, który realizuje akcję 
świadczeń rzeczowych i specialną. wykazuje 
obroty w wysokości 90 milionów złotych. 

Z przemówienia prezesa Zarządu „Społem 
Jana Żerkowskiego na konferencii wynika. że 
w ramach „Spolem* istnieje obecnie 14 Okrę- 
gów wojewódzki hi. 280 Oddziałów powiato- 
wych oraz 160 dużych zakładów wytwór- 
czych. 

Obroty .Społem* są cztery razy większe 
niż przed woiną. Prezes Żerkowski stwier- 
dził, iż ruch spółdzielczy, pomiino wielkich 
trudności, postępuje szybko naprzód, przy 
czym wyraził optymistyczny a jeżeli i- 
dzie o rozwói spółdzielczości najbliższej 
przyszłości. 


0 właściwego człowieka na właściwym miejscu 


Odwiedziny w m ejskiei P;zychodni Psychologicznej 


Nie ma chyba domu, w którym ro- 
dzice nie zastanawialiby się w pewnym 
wieku życia swego dziecka „co z nim 
zrobić“? W zależności od środowiska 
socjalnego, w którym żyjemy, od stanu 
majątkowego, od inteligencji dziecka, 
a jakże często w zależności od naszej 
własnej inteligencji — determinujeniy 
raz na zawsze przyszłość naszego dziec- 
ka, przeznaczając je do zawodu, dal. 
aby dziecko 
było inżynierem, „chcę aby pomogło 
mi w warsztacie”, „aby zostało leka- 
rzem', Jakże często wypowiadamy ta- 
kie zdanie i realizujemy je bez ogląda- 
nia się na to czy młody «złowiek, pod 
którego adresem są one kierowane bę 
dzie z tego zadowolony, Powstają stąd 
często osobiste tragedie. Dziecko, skie- 
rowane w nieodpowiednim kierunku, 
(wskazanym przez  widzimisię ojca) 
marnuje się, podczas gdy mogłoby na 
innym torze zdobyć zadowolenie i po. 
wodzenie, A spo łeczeńs stwo trąci nieraz 
cenńy materiał ludzki, 

Kiedy zaś jak kiedy, ale właśnie 
dzisiaj nie możemy sobie pozwolić na 
utratę bodaj żadnego dziecka, z które 
go w przyszłości wyrosnąć może dziel- 
hy tokarz, inżynier, muzyk, RA 
czy tkacz, podczs gdy rodzicielskie 
„chcę“ uczynić może z niego bezwa rioś 
ciowego na marginesie społeczeństwa 
żyjącego kalekę, 

Właściwym doborem zawodu dla 
dziecka, odpowiednim  pokierowaniem 
jego losów zajmuje się za pomocą me- 
tody psychotcehnicznej Miejska Pra. 
cownia Psychotechńiczna. 

— Poradnictwo zawodowe — mó 
wi kierowniczka Miejskiej Pracowm 
ob Maria Więckowska dobrze |:0. 


„|stawione i szeroko rozgałęzione stwa- 


rza możliwości pełnego wykorzystania 
każdego człowieka dla społecznego ży- 
cia, Wykrywa ono częsio zuposnie Sa. 
„norodne talenty w Środowiczach, gdz: 
by się ich najmniej spodziewać możn” 
było. Bada iniligencję dziecka, stwier 

dza urazy, lub niedorozwoje i skierowu 
je do szkoły specjalnej, albo do odno- 


wiedniego zawodu. Wreszcie 
mia i rodziców a także samą młodzież 
6 wszelkich możliwościach  rozwojo- 
wych dziecka. 

Nauka na podstawie której czynimy 
obserwację i wyciągamy wnioski psy. 
chotechnika — jest nauką młódą, prze 
szła ona jednak próby życia w milio. 
nach wypadków. Jej metody są prze- 
ważnie niezawodne. Takie kraje jak 
Stany Zjednoczone, Anglia, dawniej 
Niemcy, a ostatnio Związek Radziecki 
stosują je powszechnie ze wspaniałymi 
nieraz wynikami, I, u nas, przed wojną 

rowadziłam sama i zorganizowałam 

szereg poradni. Niestety nie były one 
dostatecznie rozgałęzione i nie sięgały 
tak daleko jakby należało. 

— Może zechce pani powiedzieć w 
paru zdaniach na czym polega psycho- 
technika? 

_ Psychotechnika, mówiąc najogól 
nij bada za pomocą specjalnych tes- 
tów inteligencję człowieka. Podsuwa- 
my na przykład badanemu trzy niepo- 
wiązane ze sobą słowa: książka, miasto, 
prąd, W przeciągu 12 minut winien ba- 
dany napisać jak najwięcej zdań lub 
krótkich opowiadań, w których słowa 
te mają się łączyć w sposób logiczny, a 
możliwie jak najbardziej różnoraki. Al- 
bo w test w którym szereg wyrażeń "u 
nięto, polecamy dziecku wpisać od- 
powiednie słowa. Z pomocą takich lub 
tym podobnych tekstów stwierdzamy, 
ogólną inteligencję dziecka, Większy od 
przeciętnego „iloraz inteligencji“ świad 
czy o dużym uzdolnieniu niższy ód 
przeciętnego o niedorozwoju, 

Po badaniu stopnia ogólnej inteli- 
gencji przystępujemy do badania nad 
zdolnościami ` zawodowymi. Chłopiec 
ma powyginać zwykły kawałek dritu 
odpowiednio do przedstawionego wzo. 
ru, albo wyciąć papier wzdłuż: naryso- 
wanej linii i td. i td. 

Dziecko podane zostaje szeregowi 
różnorawich testów, przeprowadzamy z 
Inim wywiad i nrawie bezbłędnie kie- 
rujemy do odpowiedniego zawodu, któ- 
ry wykonywać będzie z zadowoleniem 


uświada. | dla siebie i pożytkiem dla społeczeństwa. 


— Czy Łódzka Pracownia badała w 
ten sposób wiele dzieci? 

— Przeciętnie badamy około 500 
dzieci miesięcznie przysyłanych nam _ 
przez Wydział Opieki Społecznej i 
Państwowy Urząd Zatrudnienia, Jest 
to oczywiście liczba niewielka. Niestety 
brak współpracowników utrudnia roz- 
szerzenie zakresu działania, 

W zasadzie każde dziecko, kończąc 
szkołę powszechną, a potem ewentual- 
nie gimnazjum winno być poddane ta. 
kiemu badaniu. Metoda taka, stosowa 
na w krajach zachodu pozwala dla każ. 
dego człowiek znaleźć właściwe w spo 
łeczeństwie miejsce. Piękne pod tym 
względem wyniki uzyskano w Związku 
Radzieckim. Z pośród najbardziej za. 
cofanych warstw ludzkości wyłoniono 
szereg wybitnie uzdolnionych jedno- 
stek, które przy nieświadomości ro- 
dziców mogły łatwo zaginąć w masie 
dzieci przeciętnych, 

W naszym kraju badania takie w 
obecnej chwili są specjalnie ważne. Z 
pośród 520 dzieci, które w ostatnim mie 
siącu przeszło przez naszą poradnię 0- 
koło 50 procent nie ma jednego z ro- 
dziców lub obojga. 

Ogromna większość — około 96 pro- 
cent — zmuszona była, mimo młodego 
wieku pracować przymusowo dla Niem. 


ców. Stan ich wykształcenia jest bar- 
dzo niski, daje się zauważyć duże za. 
późnienia, 


Z drugiej zaś strony cała nasza gos- 

podarka narodowa czeka na fachowców 
wszelkiego typu: od robotnika do nau- 
kowca. 
W tych warunkach każdy miesiąc nau. 
ki dziecka skierowanego na nieodpo- 
wiednie tory jest dla całego społeczeń- 
stwa poważną stratą. Badania zaś, prze 
prowadzone w naszej Pracowni Psy- 
chotechnicznej pozwalają ocenić zdol. 
ności, skłonności dziecka i przeznaczyć 
je tam właśnie, gdzie będzie mogło pra 
cować z największą korzyścią dla sie» 
bie i największym pożytkiem dla społe- 
czeństwa, 


Nr. 33 


Kronika Łódzka 


FILM W DOMU PROPAGANDY PPR 

W Domu Propazandv PPR przy ul, Piotr- 
kowskieł 262, dnia 2-0 lutego br. o godz. 15, 
będzie wyświetlony fllm pt. „Aleksander Po- 
kriszkin*. 


ODCZYT 
Dnia 3 lutego br. w niedzielę, o godz. 11 
ranna odbędzie się w sali Państwowego Zakla- 
du Higieny przy ul. Wodnej 40, kolejne posie- 
dzenie Sekcii, na którym wygłoszony hędzie 
odczyt inż. mgr. farm. A Piotrowskiego na te- 
mat „Zadania przemysłu farmaceutycznego”. 


PASTORAŁKA — LEONA SCHILLERA 
W CR.D,K. 
W sobołę dnia 2, 2, br. o godz. 11.30 i 
16<ej w Sali Teatralnej Centralnego Robotni- 
czego Domu Kultury — TUR Piotrkowska 243 


odbędzie się przedstawienie Pastorałki w opra 
cowamiu Leoma Schillera, w wykonaniu: Koła 
Nankowego uczniów Gimnazjum Miejskiego 
w Łodzi przy współudziale uczenie 5-go Pań- 
stwoweqgo Gimnazjum Żeńskiego w Łodzi. 
Bilety dla pracowników i ich dzieci do na- 
bycia w C.R.D,.K. — TUR w cenie 5, 10 i 16 zł. 


NIE PRZEPŁACAĆ ZAPAŁEK! 

W każdym sklepie spółdzielczym na terenie 
m. Łodzi i całego województwa można stale 
kupować zapałki po 1 zł za pudełko. Również 
w kioskach inwalidzkich i w wielu sklepach 
prywatnych są tanie zapałki. Poco płacić na 
ulicy 2—3 złote za pudełko, wyrzucać pie- 
niadze w hlo: a lednoczeónie popierać spe- 
kulacię i pasek. Odrobinę fatygi potrzebnej 
do udania się da sklepu opłaci się sowicie. 

Centrala „Społem, która otrzymuje przy- 
działy zapałek z Mononołu Zapałczanego ma 
obowiązek czuwać nad tym, ażeby stale w 
sklepach spółdzielczych były zapałki po 1 zł. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
Dnia 8 lutego o godz. 9 w katedrze św. Stà- 
nisławąa Kostki odbędzie się nabożeństwo żało- 
bne za duszę 
ś. p. STANISŁAWY DASZKIEWICZÓWNY 
Siostry Pogotowia Sanitarnego Polskiego Czer 
wornego Krzyża — która padła na posterunku, 
zastrzelona w dniach wyzwolenia Łodzi. 
Na mabożeństwa zaprasza krewnych, przy- 
iaciół i znajomych 
Sekcja Sióstr Polskiego Czerwonego 
"yża w Łodzi 
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TRANSPORTY — PRZEWOZY 
— MAG) mOWANIE — 
MIĘDZYNAROD: WI EKSPĘDYTORZY 


CHARTWIG 


Spółka Akcyjna 
ODDZIAŁ W ŁODZI 
Kilińskiego 61 w 
SKŁADY: Kilińskiego 61, Węglowa 14,E 
ODDZIAŁY: 

BYDGOSZCZ JELENIA GÓRA 

ELBLĄG KATOWICE 
GDAŃSK KRAKÓW 
GDYNIA WARSZAWA 
GLIWICE WROCŁAW 


BOCZNICA KOLEJOWA 
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MARCHEW- 5 Zł. za 1 Kg. 


do nabycia w każdej ilości 


w Państwowej Centrali Handlowej * 
PIOTRKOWSKA 82, TEL. 163.23 
magazyn Wólczańska 143 


GA 
(afa-Bar „Madelon 
Piotrkowska 87 
Lokal czynny cały dzień 
Obiady, kolacje, od godz. 18-tej Dancing 
ORKIESTRA SMUGI 
Dla Wojskowych zniżki! 


ie wzm REEBOK A KT 


0Co OT LO | ZNA KYRA 
TEATR KAMERALNY DOM ŻOŁNIERZA 
Przejazd 34, 
Codziennie komedia w  3-ch aktach 
Tadeusza Rittnera 
p.t GŁUPI JAKÓB* 
Reżyseria: Michał Melina 
Początek przedstawień o godz. 
w niedztelę i ś więta o godz. 16.13 
i 19.15, Kasa czynna od godz, 15, w 
niedzielę i święta od godz. 10-ej, 


19,15 


Energiczny 


pracownik (czka) 


zdolny organizator poszukiwany na od. 


powiedzialną prace administracyjną. 
Zgłoszenia: Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ Wydział Personalny, 


Łódź, 
Piotrkowska 86, front 3 p, pokój 10. | 


GŁOS ROPOTNICZY 


Odcinki na chleb z 


grudnia i stycznia 


są nadal ważne 


Wydział Aprowizacii i Handlu Zarządu 


Miejskiego w Łodzi podaje da wiadomości, żeļ| pr, wywołane 


sprawie zakończenia realizacji 
31 stycznia br, 


zarządzenie w 
kart żywnościowych z dniem 
nie dotyczy chleba. 


Odcinki z miesiąca grudnia ub. r. i stycznia 
' chleb za miesiąc styczeń br. 
zachowuja swą ważność nadal aż do odwoła- 


nia. 


Teatr, muzyka i sztinłkw 


TEATR W,P, 
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz, 
15 „Ostrożnie świeżo malowane'|., Fauchois 


z Jackiem Woszczerowiczem, Godlewską, Je- 
zierską, Łabuńską, Łuczycką, Mrozowską, Da- 
czyńskim, Hańcza, Łapickim i Modrzewskim. 
Wieczorem o godz. 18 min. 45 codziennie 
„Wesele Figara" Beaumarchis z Romanówną, 
niezrównaną Zuzanną i Damięckim w popiso- 
wej roli Ficara oraz Grabowska, Horecką, Gra- 
bowskim, Krasnowieckim, Łapińskim. Skulskim 
i Wolłeiką, W niedzielę o godz. 12 min. 15 
Recitał śpiewaczy Józefa Naruszewicza. W pro- 
gramie najpiękniejsze arie operowe i pieśni. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


W sobote i w niedziełę o godz. 16 i 19 min 
15 „Świerszcz za kominem” Dickensa z Billing 
Czengery, Hamin, Jakuhińską, Pietraszkiewicz, 
Boguckim, Borowskim, Maliszewskim, Pagow- 
skim, Pietraszkiewiczem. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 16,15, 
i 19,15 komedia Tadeusza Rittnera pt. „Głu- 
pi Jakób” w wykonaniu zespołu kameralne 
go D, Ż. udział biorą: Ludwik Sempoliński, 
Mcha? Melina, Maria Kamiewska, Zdaisław 
Relski, Halina Bielicka, Janina Draczewska, 
Barbara Norwetówna, Jan  Kachanowicz, 
Adolf Chronicki, Jerzy Duszyński. 


COLOSSEUM — KOPERNIKA 16, tel. 174-75 


Przegląd międzynarodowego programu 
o godz. 19,30. Na czele baletu prof. Wójci_ 
kowskiego Leona, Wawa Nowowiejski, fe. 
nomen Braun najlepsi rekiści świata 3 
— Barley — klasyczne akrobatki Alicja i 
Ewa, ponadto 15 międzynarodowych atrak- 
cji, W sobotę i niedzelę 2 przedstawienia o 
godz, 16.15 i o godz. 19.30. 


ogłoszenie 


Komenda Milicji Obywatelskiej Woj, 
Łódzkiego, ogłasza werbunek do Milicji 
Obywatelskiej: 

Kandydaci w wieku od 18.tu do 35 lat 
(vorządani  kawalerówie) chętni pełnić 
stużbę w szeregach M. O, zgłoszą się z nj- 
żej wymienionymi dokumentami w Łodzi 
ul Zawadzka Nr. 43. 

Komisja Werbunkowo-lekarska ma pro- 

wincji do odnośnych Komend Powiatowych 
M. O. gdzie uzyskać mogą bliższe iniorma- 

e. 

ý Każdy kandydat winien posiadać nastę- 
ujące dokumenty: 

1. życiorys pisany własnoręcznie 
dwóch egzemplarzach, 

2. podamie o przyjęcie do M. O. 

3, zaświadczenie opinje) Rady Narodo. 
wej, Powiatowej, lub Gminnej, względnie 
jednej Organizacji Polityczn. 

4. zaświadczenie ostatniego miejsca pra- 


w 


cy. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Wydział Ewidencji Ludności 


REJESTRACJA 


osób, zaliczonych podczas okupacji do grupy 
uprzywilejowanej. 

Stosownie do okólnika Nr. 66 Ministerstwa 
Administracii Publicznej z dnia 22 11. 45 T. 0- 
bywatele polscy, zaliczeni po dniu 31.8.1939 r, 
na obszarach Rzeczypospolitei, wcielonych prze 
mocą przez okupanta do Rzeszy Niemieckiej 
ina obszarze b. Wolnego Miasta Gdańska do 
grup uprzywiłejowanych (Rosjanie, Ukraińcy, 
Białorusini i inni), nie mają w myśl uchwały 
Sądu Naiwyższego z dnia 26. 9. 1945 r. obo- 
wiązku występowania z wnioskiem o rehabili- 
tację (art, 9 ustawy o wyłączeniu ze społeczeń 
stwa polskiego wrogich elementów), o ile oso 
by te przed 1 września 1939 r. nałeżały do ih- 
nych narodowości niż polska, 

W związku z powyższym Zarząd Mieiski 
w Łodzi wzywa wszystkich obywateli pols- 
kich, zamieszkałych na tereiie Wielkiei Eo- 
dzi, którzy przez władze akupacyine zostali 
zaliczeni do grupy uprzywilejowanei (z wyjąt 
kiem Niemców), a dotychczas nie złożyli wnia 
sków 0 rehabilitację — do zarejestrowania Się 
w Wydziale Ewidencji Ludności — Al. Kościu- 
szki Nr. 19, w czasie od dnia 4-go do 14-go 
lutego 1946 r. w ndzinach od 9 — 12. 

Osoby, któ,.e we wspomnianym terminie 
nie zarejestrują się w Wydziale  Ewidencii 
Ludności — nie będą mogły uzyskać zaświad 
czenia, stwierdzającego ich narodowość, 
Łódź, dnia 31 stycznia 1946 r 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta, 
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TEATR SYRENA, TRAUGUTTA | 


Dziś o godz, 12.15 odbędzie się poranek 
W programie; „Humor i sentyment w pio 
sence", Udział biorą: Tola Mankiewiczówna 
Ludwik Sempoliński. 

KSIĄŻKI polskie, niemieckie. Stale kupuje 
księgarnia Naukowa, Piotrkowska 107 tel. 
220-53. Na życzenia odwiedzamy w domu. 


TEATR KUKIEŁEK. Łódź. Wigury 4/6 


gra baike (lasełka) E. S<"turo-Zaremh 
pt. „Naiszczęśliwsza z Sióstr". W sobotę, 2 bitt 
i niedzielę, 3 bm., przedstawienia o g. 5 pop. 


WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK, 


gra bajkę „O Gwiazdce z Ni ba”. 
bm. i niedzielę, 3 bm.. 
12138 pop. 


Łódź, Wigury 4/6 


W sobatę, 2 


przedstawienia o godz. 


KONCERT JÓZEFA NARUSZFWICZA W 
TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO. 

W niedzielę 3 lutego o godz. 12 min. 15 
śpiewać bedzie nieodwołalnie w Teatrze Woj- 
ska Połskieqo znakomity śpiewak Józef Na- 
ruszewicz. Koncertu najwiekszego basa—bary- 
tona Polski oczekuje cała Łódź z wielkim za- 
interesowaniem. 


REWIA W CR.D.K. 


W sobotę dnia 2 lutego o godz. 19.15 i w 


niedzielę o godz. 12 (poranek) staraniem Dziel- | 


nicy PPS. „Fabryczna” odbędzie się w Centr. 
Rob, Domu Kultury (Piotrkowska 243) rewia 
artystyczna (Rewietka, piosenki, tańce, humo- 
re) p.t. Sło proc. Udział biora ChórReveller- 
sów Zycha, Tadeusz Marlicz, Czwórka Dam- 
ska Syrena, Duet taneczny Dziewiecka i Ra- 
dek, Stawa Krzesińska, przy fortepianie Zych 

Goryszewski. Bilety od 20 zł, w kasie teatru 
na 2 godziny przed rozpoczęciem programu. 


OSTRZEŻENIE! 


Ostrzega się producentów Środków do tę- 
pienia szczurów. myszy, ow?dós' sasorzytów 
zwierzęcych itp. że na produkcję: tych środ- 
ków nałeżv nz! zwolenie Ministerntwa 
Zdrowia (Dz. U. R. P. Nr. 105, poz. 955, z dnia 
16. H. 1924 r.) 

Nadzw. Kom priat do Wa'ki z Epidem. 
na woi, «rodz, Łódź. 
6 pe 
UWAGA ZWM:towcy 
ZABAWA TANECZNA. 

Niniejszym zawiadamiamy, że dnia 2 2. 6 
godz. 20-tej odbodzie się w sali byłego teatru 
„Gong przy ul, Kilińskiego 124 zabawa taner 
|czna urządzona przez Zarząd Miejski ZWM, 
|na którą zapraszamy wszystkie koleżanki i 
kolegów. Przybywajcie licznie. 


Zarząd Miejski ZMW w Łodzi, 


n=—— 


Kina 

„Polonia” (ul Piotrkowska 67) „Tęcza” (ul. 
Piotrkowska 108) — „Jeden z naszych 
samolotów zaninął*. „Wisła” (ul, Prze- 
jazd 1)  „Adria” (ul. Marsz. Stalina 2) 

Jadzia” „Raltyk” (ul. Narutowicza 20) 
„Gdynia (ul Przejazd 2) „Skrzydlaty Do- 
rożkarz” „Stylawy” (ul. Kilińskiego 123) — 
„Piętro wyżej', Włókniarz” (Zawadzika 16) 
„Hel” (ul  Legonów 2-4) — Film pros 
dukcji polskiej Przez łzy do szczęścia"; 
„Robotnik” ul Kiliństjego 178) „Wielki 
Walo” ptatry" ul: : Sienkiewicza 40) — 


rzedwiośnie. (ul Żeromskiego 74-76) — 
Atrakcyjny „Wesoły program „Rekord” (ul, 
Rzgowska 2), „Muza (Ruda Pabianicka) 
„Czekaj = mnie”, „zachęta” „Jaśnie pam 


szofer" „Bełka” (Fr pmo's»kańsica 31), Ona bro 
ni Ojczyzny”, „Wolność" (ul.  Nabiórkow= 
skiego 16) „Subretka* „Roma” (ul, 
Rzgowska 8%) = „Szalony Lotnik” 
TRZECIA 
AKCTA PREMIOWA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROFOTN:CZEGO" 


KUPON Nr. 7 


W: Yig 


nować 


za 
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LU 
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MUI Lekarze UIN 
Dr. med. E. MIKULICZ 


lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 


czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za- 
wadzka 17, 

Dr med, WIKTOR PIESKOW z Wilna — ho- 
roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany 
materii) — ordynuje obecnie: ul, Zawadzka 
6, m. 7, godz. 3—5 

Dr. med, MARIA WILKOWĄ 
choroby oczu 
przyjmuje od 4 — 6wej 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel 179-80 


DR RATAJ.Żurakowska z Warszawy 
cjalistka chorób skórnych, wenerr” 
u kobiet. Kosmetyka '---ska Piotrkow. 
ska Nr. 33, — Godz. 11 — 113 — 5 


WAWA Różne NW 


HURTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy" Piotr- 
kowska 309 (Pl. Reymonta) poleca artykuły 
spożywczo-kolonialne: musztardę, soki po 
midory, mąkę, kaszę, pastę, świece i tp. 
oraz cukry i czekolady wszystkich firm po 
cenach fabrycznych. Poszukujemy stałych 
dostawców. 


spe- 
h 


ko- 
tablico- 
Bazar Katolic- 


GROMNICE, pz aA kościelne, obrazki 
lędowe, Kalendarze kieszonkowe, 
we. Wytwórnia Dewoc!onali! 
i Łódź. Sienkiewicza 49. 
KAMIENIE do zapalniczek nadeszły, 
klama”, Piotrkowska 46. 


KAPELUSZE 


„Re- 
damskie i męskie  fasonuje, 
odświeża, przerabia pracownia kapeluszy 


A. Stegner S_ka, Łódź, Pomorska 4 (przy 
pl Wolności) tel 165-03 


PABPYKA CURIERKÓW, 
żetek Jerzy Karczewski, Łódź, Mamii Skło- 
dowskiej Nr. 26 (dawn'ej Podleśna) tel. 
106-28, poleca największy wybór cukrów. 


FABRYKA Cukierków „Delicja” Łódź, Ze- 
romskiego 31 poleca w dużym wyborze cukier- 
ki. czekaladki po. cenach końkwrencvinych 


ZAKŁAD bednarski Leona Filipowicza Łódź, 


czekolady i dra- 


I 


KIT szklarski do nabycia w Zakładzie Szklar= 


lli lil LL”, SID 


skim, Łódź, Zgierska 24, tel. 120-00. 

UWAGA! Zdjecia leqitymacyjne, wykonuje 
b. szybko; Zakład fotograficzny A Piotrowa 
ski, Łódź, PI, Wolności 6. 


MNI Kuono : sprzedaż T) 


RADIO- LAMPY kupuiemy. Piotrkowska 19. 
„Elektron*. 
KUPNO — SPRZEDAŻ wszelkich artykułów 


fryzjerskich poleca firma Józef Popławski, 
Łódź, Sienkiewicza 63, tel. 152-02, 


KROSNA kortowe lub angielskie w dobrym 
stanie kupię Tel, 133- 00 


DOM SZTUKI Piotrkowska 84 — kupuje 
obrazy, przyjmuje do oceny i naprawy, na. 
bywa ramy używane, dywany perskie, 
zmaczki filatelistyczne, 


CHEMIKALIA wszelkiego rodzaju — barw- 


niki, artykuły malarskie, mydlarskie, gara 
barskie — zakupuje stale firma „Techno. 
chemia” Narutowicza 16, tel. 133-50, 


2 OPONY 550x16 tylko dobre kupimy. Zgłow 
szenia Narutowicza 16 „Technochemia'— 


KSIĄŻKI wszelkiej treści w wszystkich 
językach kupuje Księgarnia „Oświata” — 
Piotrkowska 182, 


iMiMMMMm_tokaie MMM 


ODSTĄPIĘ sklep z powodu wyjazdu 
piórkowskiego 19 (Owocarnia), 

KUPIĘ motocykl w dobrym stanie wiad 
Gdańska 45 m. 1, 

SALĘ fabryczną o powierzchni 300 metr. 
poszukuje firma J, Wasilewski Nawrot 13. 


WIU Zaofiarawanie pracy [I ZBLI: 


BIEGLE pisząca na maszynie poszukuje prax pras 
cy na 2 godziny dziennie. Oferty do Adm, 
„Głosu Robotniczego" sub, „L, B”, 


GONIEC potrzebny natychmiast, Zgłoszw: 
nia, Wólczeńska 234a m. 18. 


[M Zagubione dokumenty [I 


Nau 


Kilińskiego 30. Polęca beczki wszelkiego rodza. | SKRADZIONO portfel z gotówką, dowód 
ju: od śledzi, wina i na ocet oraz przyjmuje | osobisty i legitymację służbową Kolczyń_ 
wszelkie roboty wchodzące w zakres bednar- | skiemu Kazimierzowi  Łask-Utrata oraz 
stwa. __|kwit na wpłatę 18.340 zł, za węgiel dla Sta» 
BIURO _— Elektrotechniczne inż. Adamski| TOStwa Powiatu Łaskiego. m. 
Łódź, ul. Zawadzka 25, tel. 175-63 wykonuje | ZGUBIONO palcówkę i kariki żywnościou 
wszelkie, instalacje elektryczne i remonty| we na nazwisko Bieńkowskiej Klary, Że 
elektryczne, romskiego 144/17. 

„MIASTO I WIEŚ” Piotrkowska 101. Szkło,| ZGUBIONO różne dowody, oraz drobiazgi 
porcelana, art. gospodarstwa domowego | Skrobiszewskiej Jadwigi 'Al. I-go Maja 35/34 
i art. tekstylne, Uprasza się o zwrot. : 


EEEE E EO EE NE REC 
BRONISŁAW PLAM 
obecnie w Anglii, poszukuje rodziny i przy- 
jaciół, Informacje u ob, Prackiej „Głos Ro- 
botniczy” Łódź, Piotrkowska 86. 


n= = — A A 


MASZYNISTKI 
biegle piszące na maszynie mogą się zgło. 
sié do Redakcji „Głosu Robotniczego” Piotr 
kowska 86 fr, III p. między 4—6 pp,. 
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Ze sportu 


Ze sportu z zagranicznego Á S| 


Wszechzwiazkowy Komitet do Spraw! 


Sportu w Moskwic, za- 
terdi a = 

twierdził szereg nowych rekordów sportowców 

radzieckich. W 


Kultury Fizycznej i 


skoku wzwyż pań, został za-! 


twierdzony rekord Ganeker — 1,59 m, W bie- 
gu na 2000 m. Przewalskiego — 5:22s. Za- 
twicrdzono również rekord w kolarstwie na 
dystansie 3 km. na torze Bataena — 4:048. 


Wszyscy frzej rekordziści otrzymali premie od 
3 do 5.000 rubli oraz dyplomy pierwszego stop. 


nia, 


— Agencja amerykańska „Allied Press” da- 
niosła, że Miedzynarodowy Komitet Olimpij-| 
ski nowił powierzyć Finlandii organizację 
igrzysk nlimpjskch w 1945 r, | 


Byty „ata świata w tenisie, doskonały 
niegdyś gracz Cochet, po wojnie| 
został prawach amatorskich | 
i brał ostatnio udzial w turnieju o mistrzostwo| 
Hiszpanii, wając w półfinale z młod| 
szym od-siebie Hisz Ąassip 6:4, 0:6, 2:6. 
W finale zwyciężył Francuz Pelizza bijąc Hisz. 
pana w pięciu setach 6:4, 3:6, 1:6, 6:3, 7:5. 

— Roth; bokser 
mistrz Europy w wadze półciężkiej, postanowił | 
definitywnie wycofać sie z życia 
Roth zawiadomił Belgijski Związek Bokserski, | 
że tytul mistrza Belgii w wadze półciężkiej jest 
„wołny” 


— W 


francuski 
se woówany w 


prze 


panem M 


doskonały zawodowy. 


odbędą się w 
Bańskiej Bystricy mistrzóstwa 
narciarskie, na które zaproszeni zostali: 6 Po- 
laków, 2 Szwajcarów oraz narciarze radzieccy 
i jugosłowiańscy. Szwedzi, Norwedzy i Fran-| 
chzi odmówili udziału. 

— Frańcuskt Zwiazek Piłki Nożnej 
już terminarz spotkań międzynarodowych. 26] 
maja Francuzi grać będą z Anglią, 5 maja z 
Austrią, 28 marca odbędzie się mecz pomiędzy 


dniach 5 — 10 lutego 


czeskosłowackie 


ustalił 


| więc istniały 


sportowego. | k 
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GŁOS ROBOTNICZY 


stępniona N 


Energii i ofiarności skromnych pracowników bibliotecznych zawdzięcza: 


lmy uratowanie olbrzymich skarbów literatury polskiej i udos.ęf 


ich młodym i starszym czytelnikom 


Przed woiną Zarząd miasta Łodzi prowa- 
dził, w ramach szerokiej akcji oświatowo-kul- 


turalnej, także bibliote", zorganizowane w 
formie sieci bibliotecznej. Istota 
cji polegała na tym, że biblioteki, jaka natural 
ne uzupełnienie nauczania szkolnego, dostoso- 
wane były w strukturze księgozbiorów do 
programów szkół wszystkich poziomów. A 
ypożyczałnie dla dzieci i mło- 
dzieży do lat 14, obsługujące dziatwę 
powszechnych: wypożyczałnie dla dorosłych, 
z których korzystały osoby pełnoletnie, a 
gdzie gromadzona była także lektura dla ucz- 
nów gimnazialnych i wreszcie centralna biblio 
teka publiczna. do którei dostęp mieli pracują 
cy naukowo, słuchacze szkół akademickich i 


tei organiza- 


szkól 


nczniowie liceów. Rzecz jasna, iż poza tym 
zasadniczym obowiazkiem dostarczania mate- 


naukowych dla uczących się, wszyst- 
ich typów szkół, biblioteki miejskie obsłngi- 
wały wszystkie klasy ludności miasta Łodzi, 
tworzące pełną drabinę hierarchii społecznej: 
robotników, rzemieślników, kupców, przemy 
słowców, inteligencji zawodowej, artystów itp. 

Pod względem: liczebności bibliotek Zarząd 
Mieiski prowadził: 6 wypożyczalni dła dzieci 
i młodzieży, 4 wypożyczalnie dla dorosłych i 
bibliotekę publiczną. Było to załedwie częś- 
ciowe zrealizowanie wielkiego programu czy- 
telnictwa powszechnego, gdyż normalnie Łódź, 
licząca przed woiną 600.000 mieszkańców po- 
winnaby mieć zonaimniei 100 wypożyczabni dla 
dorosłych i 50 wypożyczalni dla dzieci ł m?o- 


riałów 


ży posiadała księgozbiory, liczące po 5.000 to- 
mów, zaś każda wypożyczalnia dła dorosłych 
10.000 tomów: Biblioteka Publiczna li- 
100.000 tomów. 


— po 
czyła 
Ruch czytelników przed duży. 
W ciągu roku frekwencia każdej wypożyczalni 
dziecięcej dochodziła do 30.000 osób, zaś wy- 
pożyczalni dia dorosłych do 40.000, Bibłiotekę 
Publiczną odwiedzało do 60.000: osób rocznie. 
Razem ze wszystkich bibliotek miejskich ko- 
rzystało rócznie 300.000 czytelników. 
Obrót książek we wszystkich bibliotekach 
mieiskich stanowił 1,000,000 tomów rocznie, 
Jak widać z powyższych cyfr. biblioteki 
mieiskie były potężnym czynnikiem kultura|- 
nym na terenie Łodzi 
Obecna wolna, a 
naiazd hitteryzmu, 
miasto. 
tvm 


wojną był 


zwłaszcza barbarzyński 
jaki przeszedł przez qasze 
spowódowały ciężkie zniszczenie w 
warsztacie pracy naukowei. Wszystkie 
biblioteki dzielnicowe. a więc dla dzieci i mlo- 
dzieży i dla dorosłych zostały przez okupanta 
dosźczętnie zniszczone. Książki powieściowe. 
poezie i popularnonaukowe wywieziojo w za- 
plombowanych wagonach do papiermi w- Pa- 
bianicach, gdzie je systematycznie palono. Ten 
sam los spotkał bogaty dział beletrystyki pol- 
skiej w Bibliotece Publicznej, gdzie znaidowa- 
ły się doborowe wydawnictwa klasyków pol- 
skiej prozy i poezji jako tekśty do naukowych 
badań. Najwięcej obawiął się najeźdźca pol- 
skiej książki powieściowej, bał się polskiego 
wiersza cktury popularnej, która 


i polskiej 


armią francuską i brytyjską, a 17 marca mecz dzieży. szeęrzyła kulturę w najszerszych tnasach. Ksią= 
Paryż — Praga. Każda wypożyczalnia dla dzieci i młodzie- |żki te przeszły taką samą geliennę, iaką prze- 
MWMW WWW MOMATANAMOWOYAWAAATKATNAWANANTAMWOWYA WOTA WPA AA AAAANMMMAPAMIMUNOTOMAGKUWANNOOAFOOOMAPWAAOAW ALAN AAAWTOPAEAHWAUUWNINY ŁA 


W dulu wczorajszym z inicjatywy Okręgo- 
Zawodowych specjal- 
władz 


wèl Komisji Związków 
na Komisia złożona z przedstawicieli 
państwowych (wicewojewoda Szudziński), Sa- 
(Ob. Haneman) przewodniczą- 
Rady Narodowej, Okręgowej Ko- 
Zawodowych (Ob. Górski), 
partii politycznych (Loga-Sowiński — PPR, 
Stawiński — PPS), Urzędu Bezpieczeństwa 
Publi (pułk. Moczar), M. O; (kap. Kempa) i Sa 
mopomocy Chłopskiej (kpt. Potapczuk), doko- 
nała inspekcii magazynów z darami UNRRA 

Okazało się, że po magazynach nagroma- 
dzone Są pokaźne ilości materiałów włókien- 


morządowych 
cy Miejskiej 
misji Związków 


` niczych, nieużywanej zimowej odzieży „butów 


skórzanych, medykamentów itp. 
Niektóre rzeczy, lak up. buty, trykotaże i zi- 
mowa odzież leżą już w magazynach od dłuż- 
szego czasu, tracąc z każdym dniem na zna- 
czeniu w związku ze zbliżającą się wiosną. 

. 


Okazuje się, ż2 zapasami tymi dysponuje 
Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
w osobie Dyrektora Departamentu ob. Wój- 
cika, 

Ze zleceń przytoczonych wczoraj Komisji 
okazuje się, że dotychczas korzystały z darów 
UNRRA tylko stosunkowo wąskie grupy pra- 


cowników. 

Sytuacja lest tym poważniejsza, że dosta- 
wy w ostatnich dniach wzrosły i zachodzi o- 
bawa, że w najbliższych dniach magazyny zo 
staną zapełnione i nie będzie gdzie rzeczy 
tych lokować. 

Uderza także powolność prac przy inwenta 
ryzowaniu i rozpakowywaniu bel. Jest to 
szczególnie szkodliwe w dzirle medykamen- 
tów, z któ rych większość ma określony termin 
działania, po przekroczeniu którego stają się 
one bezużyteczne, 

Poważnym brakiem iest także brak odpo- 
wiedniego aparatu kontrolnego w stesunku do 
zatrudnionych w magazynach pracowników 
(po większej części Niemców) co umożliwia 
nadużycia. 

Stwierdzono także, że w niektórych wypad 
kach winui są także odbiorcy, którzy nie spie- 
szą się z zabraniem rozdysponowanych dla 
nich produktów. Tak np. jest z tranem lecz- 
niczym dla dzieci, który ze wzgłędu na to, że 


po pewnym czasie (szczególnie gdy jest cie- 
pto) ulega zepsuciu został rozdysponńowany, 
ale niestety, odbiorcy nie zgłaszają się | w ma- 
zazynach stol jcz”cze około 10.000 beczek, za- 
bierając. drogocenne miejsce. 

Także traktory i maszyny rolnicze po zmon- 
towaniu stoją po dwa i trzy tygodnie w ocze- 
kiwaniu odbiorców, 


FE winny być natychmiast rozdane 


Kontroli Społecznej zwiedza magazyny, gdzie znaldują się zuaczne roi nie 
dzielonych towarów. Związki Zawodowe dopomogą władzom w rozdziale 


e darów 


Komisja po zbadaniu spraw na miejscu po- 
stanowiła ingerować u odnośnych władz, aby 
UNRRA były w 


dane między potrz 


dary uajbliższym cząsie roz- 


sbującch, przy czym Zw. 


Zawodowe oliariją chętnie swą pomóc w roz= 


prowadzaniu ich, podobnie jak to zrobiły ze 


świątecznymi paczkami żywnościowymi, 


PAWEL TOYOTY POTY EAT APETYT AO AAC TYPOWĄ PEP OAM Z ATTYKA (TAAA 


Co usłyszymy prz 


radio 


PROGRAM NA SOBOTĘ, 2. 2. 46. 


8.00 W-wa. 9.30 Przerwa. 9.55 Program na 
dzisiaj. 10.00 Svmfonia Nr, 9 D-moll op. 125 
Beethovena — płyty. 11.15 Słuchowisko dla 
Dzieci — Krystyny Artyniewicz w reżys. Kry- 
styny Gogolewskiej. 11.30 „Regulowanie ruchu” 
— felieton Józefa Dąbrowa — Sierzputowskie- 
go. 11.40 „Antoni Słonimski — wiek klęski” — 
szkic liter. prof. Jana Muszkowskiego. 11.55 
Komunikat meteorologiczny. 11.58 W-wa. 13.30 
uV Symfonia" — słuchow. eksperymentalne 
Tadeusza Markowskiego (rzecz dzieje się w 
uchu dyrygenta). 14:00 W-wa. 15,00 Koncert w 


15.30 Recenzje z ksiażki 
w oprac. 
40 „W mieście kominów 
— felieton Jarosława Janowskiego. 


wyk, Chóru Eryana 
Jana Wiktora p.t. „l 
Alkesandra 1 
i satyry” 


Jżywcze krynice” 
Króla, 15. 


15.50 Koncert Życzeń, 16.50 „Drzewo — klu- 
czowy surowiec w przemyśle“ — pog, inż. 


Tadeusza Wojciechowskiego, 17.00 — W-wa 
21.30 „Trzy typy demokracji" — pog, pópular- 
no-naukowa Jana Sierzputowskiego. 21.45 pły- 
ty. 22,00 W-wa. 22,40 Program na jutro. Za- 


kończenie audycji i Hymn do 22.45. 


List goi 


Komenda Milicji Obywatelskiej m. 
Łodzi wzywa wszystkich, którzyby znali | 
miejsce pobytu Tadeusza Machniewskiego 
„sprawcę napadu i morderstwa dwóch 
milicjantów w dniu 26 stycznia br. przy 
ul. Żeromskiego 39 o natychmiastowe za- 
wiadomienie naibliższeg« posterunku Mili 
cii Obywatelskiej. 
Machniewski, ur. w Łodzi — 192] 
r. był studentem 1go roku prawa Uniwer- 
sytetu Łódzki go, zamieszkiwał w Łodzi, 


przy ul, Nawrot 55. 


KOMENDANT MILICJI 


| 
| 
| 


„enie 


$: 


ð 


ME 


DYREKTOR BIBLIOTEKI ISKITEJ 


OB. AUGUSTYNIAK 


ingcy w. komorach ga 
anka i Treblinki. Ro- 


byli speciąlnie 


chodził bohater polski. g 
zówych Oświęcimia, M 
hotnicy. którzy to ksią/ 
dozorowani przez gestapowców, i 
choćby jednej ksiażki groziło karą 

Biblioteka Publiczna może 
potenciałowi naukowemu i ilościow 
witym stopmiń ocalała. Cały 
książek pozostał i straty me 
procent. Uratowały się także katalogi 
we w ilosci 1000 klamer 
lion kart. Jest to dcrrobek 
to zmarnowało, 


cj-palili, 


skradzenie 
śmierci 

dzięki swojemu 
ëmm. W pe- 
naukowy zasób 
czaty 30 
kartko- 


š5zįi0 Mii- 


przeka 


„liczące prze 


20 lat i 


zdyby Się 
strata hyfaby olbrzymia, 
Księgozbiór. Biblioteki Publicznej został wy 
więziony ze stłarzgo lokalw przy m. 
14 i złażony 
gmachu, przy 
kiej. gdzie zrzitcona gó bi 
sterty, razem z 
go Miasta; z innych bibliotek 
lecznych i prywatnych, 
(innych dewastacji: 
300 szaf bibliotecznych. 
blioteki Publiczne. U. 20 


Aradrze(d 
w rówym, lecz nmęewykańezojym 
zbieru ulic Kopernika i Gdańs- 
brzymie 


taume- ng 


zwożgnymi z cate- 


kotiiych, 


książkami 
Spo- 


Jef - 
ócz tego dokomina 


ng lub. znisze 
czytelnię Bi- 


wywi zoo 
nekfą 


stołów z kinkiefa- 


mi, zamurowano schody 1 windę, iako konu- 
nikację między parterem i pierwszym piętrem 
lokalu bibliotecznego. 

Z chwilą odzyskania Niepodległ ZaCZĘ* 


ła się praca nad zabezpicczeńiem księgozbioru 
i uruchomieniem bibliotek: Z darów i ze żwra 
tów. dakie obiicie napływały na skutek akcji 
propagandowej w prasie, rychló zebrano 3.000 
książek z zakresu prozy, “poezii i populario- 
naukowych i w ciągu 2-ch- miiesięcy lityvorza- 
no 38 biblioteki dzielnicowe: l-szą Wvpożyczał- 
nię dla dorosłych przy ul. Senatorskiej 8; Il-gą 
przy ulicy Prusa 15 oraz l-szą Wypożyczalnię 
dia dzieci i młodzieży przy ul. Piotrkowskiei 
37, 

Wypożyczalnie te otwarte zostały dnia 22 
kwiethia roku ubiezłego, jako pozytywny 
wkład Zarządu Miejskiego do prowadzonej 
wówczas akcji „Tygodnia książki polskiej” 


Od tego czasu do dnia dzisiejszego sieć bi- 
bliotek dzielnicowych została rozbudowana 
szerzej, bowiem t.worzono przy ul. Śrebrzyń 
skiej 103 — IH-cią Wypożyczalnie dla doro- 
słych, a przy Wspólnej 5, Rokicińskiej 41, In- 
żynierskiej 4, — dalsze trzy wypożyczalnie 
dla dziatwy: szkół powszechnych. 


Centralna: Biblioteką Publiczna przy ub Au 
drzeia 14 — została otwarta dla czytelników 
dnia 28 maia r. ub, początkówo z ksiego 
rem 5.000 tomów. Praca nad dalszą organiza- 
cią trwa z niezmienną enrsiq. 


Niezależ 


zbi0- 


nie od obecnego St 


nu rzeczy w 
projekcie jest utworzenie ognisk. biblioteczne- 
go w przyłączonej do Łodzi Radzie- Pabia- 


nickjei, gdzie powstanie «itka bibliotek. 
przedmiotem opieki będą peryferie 
Łodzi, przede 
ny. gdzie mieiscowy 
bibliotekę mieiską trzypol 


oraz 
robotń cze 
m zaś Widzew fabrycz- 
itet PPS 


wszystki 


odda! na 


lokat. 
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Wycawca; Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


Komitet Redakcyjny. 


dzielnych | swiątecznych — 


Red, | Adm, Łódź Piotrkowska 86, 


50 procent drożej. 


Tel: 254-21, Drukarnia Zakł, 


Grał, Spółdzieini Wyd. „Bziążka* [)-08073 
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